
Nr 56 Krakdw, Sobota 8 Marca 1913. Rok XXI.
PRENUMERATA wynosi w u .  kowiflt
jtniesięcime 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ta odnoszenie do domu dopłaca się 

40 haL miesięcznie. '

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 fc. 
k artalnie 8 kor. W pafu.twie nie- 
tnieokiem kwartalnie 10 kor., w i sny. 
i* saun ».1 i wartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn #* kaL
GŁOS

P e n  ■■mani ■ s | s Ł ja u a n *  
tO lm l.

Wychodzi codziennie o godz. 5-ti wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąfa

Listy pi mężne, przekazy na Drenu** 
ratę i inseraty nadsyłać nalsiy tran H 
4r AdmiŁlstrr jy „Głosu Narodr*. — 
Prenumeraty \ oprócz npoważnionToh 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarohii i w pań- 
Itwie niea ieckiem. Re’ macye nie- 
Opieczętowane nic podlegają opłacie 
(ecztowej. — Rękopisów redaacyi nie 

zwraca.

GsmT- 8L iw, TOMASZA L. SI. 
„Cłm Narada" Krakiw 

t-MZi Mr. 100.
Adres *etaąr.

OGŁOSZENIA (1 useraty) przyjmuje Adr n1, —icya „Otom Narodu", ulica iw. Temrsza L. 35. — Od mięjsoa za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za krśwy następny rei 15 ha!., sl W  tafcelaryesny, liniimay, a i 
pierwszy n i  kandy na «C**T 1® bal. Nadesłane po 80 haL od wiersza za kaidy raz. Nekrologi lid. 80 hal. ZslączniU do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularzp, ogłoszenia itp.) p-»yjuwje się za cenę 2 kor. od W0 agz. dla samiejocowywh, a 1 k. e d '

■ s U W .  za
100 ega. «b mhf-

sćowych piw ńiaaenterów . Zamiejscowe ogłoszenia piryjmoje we LwowK S. So iołowski ( t j j m i  Hausmana), w Wiernie Haassn&isii &  Vogier, M. Gakes, H. Schałek, E. Braun, R. Mossr. H. Frłedi. A. Joessel w Antwerpii J e m a  #  O e, Annoaeen-Eipeartłw . „PTopagzaAa*,
•łySri &  Nagy. w Berlinie F. E. Oce. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Loretts. Jules srtin & Cie, de Raczkowski.

|AN NOWAK
(prz idtem Krajowy fakład Płócien Korczyńskich)

w Krakowie, ul. Floryańsha I. W
W W  pod Kóia.

Skład ireiisny dam ski^ i męskiej, płócien, 
szyrtyugów, oraz halki, pońcioohy, skarpe­
tki, kołnierzyki i kraw atki w wielkim wy­

borze. Ceny bardzo nlsMe.

Niedola planu finansowego 
a Galieya.

Wiedeń, 4 marca. 
(rab.) Mały plan finansowy, nad którym 

obecnie w komisy! finansowej toczy s:ę 
szczegółowa debata ma mnogi zastęp nie­
przyjaciół. W pierwszym rzędrle zwalczają 
go Niemcy z Czech, którzy sądzą, że na wy- 
oadek przekazań z pudatku vódczanego dla 
krajów — fundusze krajowe czeskie się po­
lepszą i Czesi, bt,z ugody potrafią aż do kcń- 
ca sesyi sejmowej przetrzymać upór i ob­
strukcję  niemiecką.

Żydzi w kompanii z socjalistami i nie­
którymi. członkami zwlązhu narodowego 
wystąy'4jj^^jzeciw  małemu planowi finanso­
wemu względu, że obcłąża on „wyż­
sze dziesięć tysięcy* I w prow -lra wgląd w 
książki, ba.-dzo uieberpieczny dla żydowskiej 
sławnej ouchalteryL Szczególnie dzielnymi 
bojownikami przeciw obciążaniu drobnym 
podatkiem żydowskich milionerów i prze­
ciw wglądowi w książki, który choćby w 
pojedynczych wypadkach uniemożliwi stoso­
wanie I tydowsklej podwójnej książko wośc!-i 
oszukańcze fasyonowanie podatków są pp. de 
O p o k a  L o e w e n s t e i n  i D i a m  a n  d, obaj 
mi)innerzy, a  więc planem podatkowym „do­
tknięci w swych najświętszych uczuciach". 
D^m and Jest postrachem kemiayi finanso- 
v ei, k tóra zasypuje wnioskami najniedorze- 
«ulęjszym l I c’igłymi jeszcze mulej dorze- 
czneml przemówieniami, a to celem prze­
wleczenia debat w komisji. Loewenstein de 
Opoka znów w Kole polsklem r< zpaczliwe- 
mj przemówieniami i akcyą zakulisową, bar­
dziej niebezpieczną, aniżrll mowy bezsenso­
wne, stara się wywołać nastrój przeciwny 
planowi finansowemu, co mu się w części
i udało. -

Tak też odwleka się załatwienie planu 
finansowego, którego najważniejszą zaletą 
jest, że krajom przyniesie tundusze na sa- 
i ac-t finansów krajowych, a c.alej umożli­
wi wprowadzenie w życie ważnej ustawy o 
pragmatyce służbowej urzędników I slunttji 
państwowej. Miliony, które z podatku wód- 
czanego dostałyby się krajom umożliwiłyby 
załatwienie kwesty! uregulowania płac n a- 
czycklzkicb, która je s t Jedną ze spraw  naj*

bardziej piekących 1 pierwszorzędnego zna­
czenia.

W najbliższym Już czasie kom isja finan­
sowa przeprowadzi głosowanie nad sposo­
bem rozdziału części podwyższonych podat­
ków: wódczanego i osobisto-ć ochodo we go 
między kraje.

Z p o d a t k «  w ó d c z a n e g o  państwu 
przypada dziś 78 mii. K. Cały zaś docnód z 
obecnego podwyższenia podat’ u wódczanego 
dostanie się krajom, aż dojdzie do wysoko­
ści dochodu państwowego. W pierwszym ro­
ku podwyższania podatku wódczanego do­
chód, jaki przypadnie krajom obliczają w 
aferach fachowych i rządowych na 54 do 60 
mil. R. Z Ewoty te] 35 mi l .  R zostanie mię­
dzy kraje rozdzielonych na podstawie k l u ­
c z a  i c o n b u mc y i ,  Styrya zaś Kra'na i Ka- 
ryatya otrzymają dość znaczne podwyższe­
nie „praecipuum". Po tern podwyżnzeniu 
praecipuum Styrya skoczy z R50.000 K na
130.000 R, Kraina z 54C.000 K na 1,000.000 
K, a Karyntya z 6U000 na 120.000 X, Qo 
rycya, Gradyska i Dalmncya otrzymają 500 
tysięcy K.

Tak* rozdział będzie miał miejsce przy 
pierwszych 35 mil. E  dochodu z podwyższo­
nego podatku wódezznego. Dochód od 35 do 
45 mil. E rozdzielony zostsnie między kraje 
na podstawie k l u c z a  l u d n o ś c i ,  dochód 
poaad 45 mil. K wyłącznie podług k l u c z a  
k o n s u m,c yi  bei Jakichkolwiek „praeci- 
puów“.

W razie, gdyby z podwyższenia podatku 
wódczanego Już w pierwszym roku przypa­
dło krajom koronnym 60 mil. E, udział Ga­
licy! w tej kwocie jest następujący.

Mąjący obowiązywać do 35 mil. E  klucz 
konsumcyi po odtrąceniu „praecijpuów" dla 
Styryi, Karyntyi, Krainy, Dalmacyi, Gradyski 
i Goryeyi przyniesie jej 9,919805 K.

Mający obowiązywać mięa. y 35 a 45 mil. 
E (a więc przy 10 mil. dochodzie) klacz lu­
dności, da Je] 2 809.000 K.

Z wyłącznego klucza konsumcyi stoso­
wanego przy dochodzie ponad 45 mil. E, a 
więc w powy>sz»m obliczeniu z 45—60 i15) 
mil. K. otrzyma Galieya 4,467.000 K.

Razem więc z p o d a t k u  w ó d e s a n e -  
go p r z y p a d n i e  G a l i c y !  p r z y  60 jm il. 
d o e h o d r i e  z p o d w y ż s z e n i a  k w o t a  
17.19o.505 K.

Klu»z r o z d z i a ł u  c z ę ś c i  d o c h o d u ,  
Jaki krajom z p o d a t k u  o s o b i s t o - d o -  
cb od o w e  go przypadnie, leszcze defiuity- 
wnie nie został ustalony. W każdym razie 
przypadnie z tego rozdziału Galicji kwota 
blisko 2 5 —8 mil. K, czyli Galieya na sana­
cję  finansów krajowych otrzymałaby razem 
niemal 20 mil. K, kwotę więc dość pokaźną.

Ugoda polsko-ruska.
Z pewnem mimowolnem wahaniem przyj­

mujemy wiadomość, dzisiaj nadeszlą z" Wie­
dnia, :tóra ogłasza zawarcie ugody polsko-

ruskiej w sprawio relormy wyborczej dc 
Sejmu. Tyle razy już sygnalizowano tę u- 
godę i tyle rafy ją llusini tt ostatniej chwili 
zrywali, że i teraz budzą się Wątpliwości w 
dobrą wiarę Rusinów... Gzy znowu cle od­
stąpią od ugody z powodu jakiej nowej ba­
gateli ?

Układy ugodowe prow adzi w ostatnich 
dniach w Wiedniu wiceprezydent Izby Dr 
Ludomił G e r m a n .  Udało ma się lepie], niż 
namiestnikowi Bobrzyńskfemu Kompromiso­
wa formuła, k tóra pogodziła polskie stron­
nictwa w sprawie nrdynacyl Rad powiato 
wyah, polega na wprowadzeniu do Rad w y ­
b o r ó w  p o ś r e d u l c h  p r z e  z p r a w y b o r -  
c ó w, podobnie Jak dziś w kury i wiejskiej 
sejmowej. P r a w y  b o r c a m i  b ę d ą  w s z y ­
s c y  o p ła c a ] ą c y  b e z p o ś r e d n i  p o d s ­
t ę p ,  podlegający dodatkom krajowym. Żą­
danie więc konserwatystów co do pośre­
dni* śai wyborów zostało ten, samum speł 
jnone.

'Na  powjż83i| formułę zgodzili się ró­
wnież Kuslni. Wprawdzie zgoda Ich nlo jest 
ouayalną, podobnie Jak zgodta konserwaty­
stów. Atoli przywódcy ukraiSców Kostj Le­
wicki, Petrycki i Trylowski oświadczyli pry 
watnie, że w interesie russiego narodu jest 
nie zwlekać dalej w sprawie reformy wy­
borcze] i przyjąć zmodyfikowane zasady, u- 
chwalone przez stronnictwa polskie. For­
malna uchwała nastąpi we Lwowie po ze­
braniu się rrozydyum sejmowego klubu ru ­
skiego.

Eomisya relormy wyborczej z b i e r  a e s i.ę 
p r a w d o p o d o b n i e  17-go, a Sejm 18 go 
marca na Jedno posiedzenie. Załatwienie u- 
gody ma nastąpić na sesyi poświąteesnej. 
Dopiero po uchwaleniu reformy wyborcze] 
zwołaną będzie Rada państwa na 8-go kwie­
tnia celem załatwienia plsnu finansowego.

Nie ulega wątpliwości, że uchwalenie re ­
formy wyborczej ułatwi w wysokim stopniu 
załatwienie ustaw podatkowych. Polacy i 
Rusini bowiem głosować będi,i za ustawami, 
które zmierzają przecież i do sanacyi finan­
sów krajowych,

Spoleazeóeturo poIakiA t? - .alicyi szczerze 
pragnie pokoju z Rusinami. Stronnictwa poi 
skie poszły w ustępstwach dla Ruiinów mo­
żliwie najdalej. Spodziewamy się, że Rusini 
tym razem dotrzymają ugody 1 pomogą do 
uchwalenia reformy, któ.-a będzie począt­
kiem odrodzenia życia politycznego w Ga- 
licyL Wobec ważny'en wypadków, ku którym 
steruje monarchia habsburska, porozumienie 
polsko-ruskie odegrać może wybitną rolę.

Zapewne po reformie wyborcze] przyjdzie 
ugoda w sprawie uniwersytetu ruskiego. — 
W ten sposób obia sprawy sporne zostaną 
usunięte z życia politycznego Galicyi.

Czwarta oryentacya.
Otrzymujemy następując uwagi:
Bcha zwycięstw batgańskioh wieszczyły

nam rychłe nadejście dziejowej chwili, ka 
zały przygotować się na nią. by su przykła­
dem zwyciężającej południowe] Słowiańszczy­
zny zadecydować samym o swoim losie. Po­
dział na trzy  zabory, wytworzył trzy oryen- 
tacye, a tern samem smutne rozbicie unie­
możliwiające wspólność akcyi. W kraju na­
szym powstały organizacje, które cieszyły 
się poparciem rządu. Nic jBdnak nie uczy­
niono, ccby mogło zapewnić narodowi na­
grodę za ewentualne ofiary krwi i mienia. 
Skończyło się na tolerancji ruchu, który 
chwilowo dogadza względom strategicznym 
Austryi I tworzy dla niej poważny atu t w ra ­
zie wojny.

Oprópz różnic, które wynikły między Ra­
dą narodową i powstałym przy niej komitecie 
a Komisją tymczasową, Jnie było poważniej­
szego vozdźwięku, wszystkie stronnictwa 
aprobOTały myśl przygotowania się na wy­
padek wojny.

W chwili, gdy w kri ju naszym wre przy­
gotowanie, bracia nasi pod taborem rosyj­
skim wystąpili z krytyką tego ruchu, czemu 
dała wyraz niemal cała prasa za kordonem. 
Objawy galicyjskie przyjęto z nieufnością i 
zbagatelizowano. Zapytać się należy, co było 
tfgo powodom.

Cli, których uważaliśmy za materyal wy­
buchowy, gdrfe dotychczas nie umilkły echa 
rewolucyi, gdzie zdawaćby się należało, że 
wystarczy iskry do wzniecenia pożaru, który 
zapłonąłDy na całym obszarze zaboru, sce 
ptycznie zapatrują się na to, co się u nas 
dzi. je i zlewają nas zimną wodą.

Tam gra inna poDudka, które] echa sze­
rzą bię po miastach, osadach fabryczi ych i 
wsiach, porywa ona masy dla haseł pracy 
organicznej i budzi czyny.

T a m  w r e  b e z k r w a w y  b ó j  z i y d o -  
s t w e m ,  b o j k o t  ż y w i o ł o w ą  s i ł ą  w y ­
p i e r a  D a j e r d c ó w ,  k t ó r z y  o p a n o w a l i  
m i a s t a  i o s a d y  f a b r y c z n e ,  n a d a w a l i  
i m p i ę t n o  ż y d o w s k i e ,  s p e ł n i a l i  r o l ę  
r u s y f i k a t o r ó w ,  < ~ r z n a c z a j ą r  n a  k a ­
ż d y m  k r o k u  w r o g i e  w o b e c  P o l s k i  
s t a n o w i s k o .  Przebrała się miara cierpli­
wości a zapał i solidarność, z jaką walkę 
podjęto, świadczyła o jej konieczności To, 
czego nie dok. ta ł las szubienic, lody sybe­
ryjskie i lochy kopalń nerczyńi kich, miało 
spełnić nasłrne żydostwo wywołać rozkład 
wewnętrzny i d o k o n a ć  o s t a t n i e g o  
r o z  b i o i  u.

Rzuciła clę ca nas szarańcza, parta przez 
rrąd rosyjski i miała wyniszczyć nas i ode­
brać do reszty wiarę we własne siły i poło­
żyć gnębiony od wieków naród u stóp wro­
ga. WafkL, jaką podjęto z tym najazdem, nie 
była sztuczną; świadczą o niej jej rezultaty 
i jest ona wzorem dla Galicyi, gdzie nie- 
mniejsse grozi niebezpieczeństwo, gdzie nie­
mniej szą staje się zr.leżność od opanuwują- 
cego nasze miasta żywiołu.

Walcząc o polskość napcych miast musi­
my wypełnić basło: „Swój do swego*, musi­
my za przykładom Warszawy rozpocząć

energiczny bojEot i nim' oczyścić atmosferę 
i wytworzyć możność dla rozwoju polskiego 
handlu i przemysłu, wytworzyć zasobne mie­
szczaństwo polskie, Jako przeciwwagę ży­
dowskiej zaborczości. W chwili, gdy w Kró­
lestwie w e  walka, gdy społeczeństwo za­
czyna zbierać jej rezultaty, gdy napływowy 
żywioł masowo odpływać zaczyna a na jegc 
miejsce budzi się polski hr.ndel i przemysł — 
z Galicyi dochodzą wieści o przygotowującej 
się u nas odsieczy I o dziwo ruch niepodle­
głościowy w Galicyi doznaje mnteryalcego 
poparc>a ze strony żydów, którzy go uznali, 
Jako asekurację przed przeniesieniem się 
z Królestwa podjętej tam boikotowej akryl. 
Zżydziała prasa czyni wszystko możliwe, by 
przcDieoien i i  się tego ruchu na teren gali­
cyjski przeciwdziałać, straszy niebezpieczeń­
stwami, jakie z tego wyniknąć mogą, walczy 
wogóle tymi samymi argumentami co ży­
dowska praso w Królestwie przed podjęciem 
bojkotu. Straszą nas wschodnią Galicyą po­
łączeniem się żydów z Rusinami, ruteni*acyq 
miast i t. d. Społeczeństwo jednak nie śpi 
i widzi, że na wschodzie zydzi sprzyjają nam 
tylko tam, gdzie tworzymy siłę. Zyd gali­
cyjski w niczem nie różni się od swych 
współwyznawców w Poznańskiem i Króle­
stwie. Wszędzie tworzy partyę rządową 
i przychyla się na stronę i llniejszego. Nie 
Warszawa. Lwów, Poznań i Kraków tworzą 
dla nich oryeutacyę polityczną lecz Peters­
burg, Wiedeń i Berlit. a podłożem ich poli­
tyki, jest podbój ekonomiczny kraju, w któ­
rym osiedli i ugruntowanie politycznych 
swych wpływów. Pomimo nasennych środ­
ków, jakiem! szafuje będąca r a  uclugaah ży­
dów prasa, społeczeństwo nasze widzi coraz 
to większe niebezpieczeństwo^ktore nam grozi. 
Widzi usuwający się mu grunt z pod nóg, 
widzi stopniowe wydzieranie wszelkich wa­
runków gospodarczego rozwoju i nędzę, jaka 
się sroży z powodu naszej lekkomyślności, 
wyzbywania się na korzyść ćydostwa wszyst­
kiego, co stanowi siłę narodów i podstawę 
do niezależnego politycznego bytu.

Zaczyua się wypogsdzać lirmament poli­
tyczny i usuwa się widmo wojny, a tern sa- 
j f  a. oddala się chwila, l toioj oczekiwaliśmy 
Nie zaniedbując zatem dalszej pracy organi­
zacyjnej, opartej na podstawach sulinarnoścl, 
podieg^ące; komendzie czynników prawdzi­
wie i szczerze narodowych, muuimy dostroić 
się do innych zaborów i rozpoccąć walk 
o polskość miast naszych 1 w pracy organi­
cznej zaczerpnąć siły do walki o wolność.

Kłopoty finansowe.
Gala Europa rozbrzmiewa w tej chwili u- 

tyskiwaoiami na te  fatalne położenie finan­
sowe, w Jakiem znalazło się wiele państw 
skutkiem zawikłań, mających swój początek 
w zawierusze bałkańskiej. Odczuwają to ia- 
talpe położenie nietylko państwa bezpośre­
dnio stykające się z Bałkanum, ale także i

ANDRZEJ KARRAWITSAS,

Potęga morza.
Przed nim połyskiwało się i bujało morze 

ciemno-niebioB trir i wysuwało język za języ- 
kidffi ku kadłubowi okrętu, skraplało go 
swą ciepłą pianą, owiewało go swym nłonym 
oddechem i szeptało doń tcjemuiczo i w za­
ufaniu:

— „Pójdź I pójdź! pozwolę ci spocząć na 
me] piersi, jednym pocałunkiem moim cię 
podźwlgnę. Chcę ci dać duszę i czuciu i pe­
wny bieg. Cremu tam Jeszcae sladeisi, ty  
bezdussn?, zaspane drzewo, nfe dość oi Je- 

' e letargu leśnego i niewolniczego życia? 
W stldż się! Wyrwij się na s ło ń c  u ,  po-
w le trre , r a  ś jd » tlo !  W yniju i i . j l .
I svyotqż.ć- Rm ć się n*gł P f  J* . ,  ,
ty i roaerwtj - M r  n» i t n w ! 1 ™  
ci rekin zazdrości, weź sobie delfina za i 
warzysza, stań się przystanią dla mewy, stan 
się pieśnią dla żeglarzy i dumą dla twego 
kapitan*. Pójdź, mój złoty ptaku, pójdź!.- 

] zaaWało się, Jakoby bezczynny okręt 
został widokiem morza zamagn etysnwany i 
począł trzeszczeć, gotów opuścić ewoje łoży- 
■ko.

Dookoła stali goście, kapitau Malamos 
świożo wygolony, w wesołem ui pogonieniu, 
odziany w obszerne spodnie sukienne i sze­
roki pas. Obok niego żona w jedwabnycu 
sukniacb, a oboje błyszcz aft i paradowali, 
lakby chcieli Jeszcze raa wesele obchodzić. 
A s k r z y p  te  i lutnia rozrzucały dookoła strój - 
ie ,  rozbawione melodye, jakgdyby chciały

wesołość na i rszys^io cztery wiatry roz­
siać.

Mnie zaś — mów.^c szczerze — nie by­
ło wesoło na duszy, iiodzic n najdalej wy- 
stającel krawędzi, widziałem lak ii.rae skra­
plało moje stopy, a ferce moje dławił jakiś 
ucisk. Oto po latach ufrzałen, ponownie moją 
pierwszą miłość, znowu w irłoJaieńoef pię­
kności, niebiesko odzianą, pogodną i reso łą . 
Zdało mi się, że mi patrzy piosto ^ oczy, 
przemawia troskliwie i łaje mnie, pełna wy­
rzutów.

— Wiarołomco! oszuście! tchórzu!
— Precz odumnie, szatani i ! — szepną­

łem, żegnając się.
Chciałem odejść ale nogi mnie ponieść 

nie chciały. Jak  ołów cfążylo moje ciało do 
skał, a oczy i uszy moje, cała moja dusz: 
nrzelała nię we fale I słuchała, jak  pieszczo­
ty, smętnego zawołania:

— Wiarołomco! oszuście! tchórzu! 
iie wiele brakowało, a byłbym się roz­

płakał. Moją nienawiść, mękę, złe Jej słowa, 
CZł̂ ? n^  1 wyczerpanie — wszystko to od* 
Dęd" un, jak zły sen. Zapamiętałem Jeno 
pierwsze r a i  iści, osaołomienie, które mnie 
ogarnęło, rozkosz podróży morskich, poefą- 
ęijąre widmo aiebeznieczeńatw, radość ra­
towania I beztroskie życie. I patrz! w sz y t­
ko to opuściłem dla kobiety i

— d czern tar* tak  medytujesz, mój 
skarbie? — P-słyszałem głos tuż chok

Ujrzałem Marysię, !*awszi; piękną 1 weso­
łą w jej młodzieńczej bujncści, ze świeżemi 
wargami,Jblyszcząceml oczyma i ciemnym czar­
nym włosem. Podskoccyłeir, jakby mnie kto 
na niewierności nrzyłapał.

 2Iic — bąknąłem — nic... obejm mnie,
bym mógł powstać, bo uff r,o§ niedobrze...

I przytuliłem się do niej, jakbym się ał,

by 'mnie zimna i ciemna otchłań nie pochlu- 
nęta. Kapłan w swych świętych szatach wy* 
mawiał słowa błogosławieństwa nad okrę­
tem. Budowniczy okrętu .rydał rozkazy: 
„Odjąć przednie podpory 1 Odjąć tylne! Odjąć 
podpory boczne!" Podpory jedna za drugą 
odpadały od rusztowania i okręt począł. Jak­
kolwiek zrazu o sztywnych członkach wsku­
tek długiego beziuchu, kołysać się niepew­
nie na swej nowej drodze.

— Hura! — luwołał cugle budowniczy. 
-A wkręt pod parciem rćwnoczesnem tak  
wielu ramion westchnął, począł się słaniać i 
pomkr i ł  w końcu, Juk kaczka po wodzie.

— k'echaj ci szczęście w podróżach przy 
niesie, kapitanie Malamosie, szczęśliwe pod­
róże — wołali żeglarze i kropili małżonków 
wodą morską.

Tymczanem w tej chwili wpadło jedno z 
dzieci w wodę, potknąwszy się w biegu. Nie 
tracąc czasu, wskoczyłem w wodę w ubra­
niu Po dwukrotnem zanurzeniu się, wycią­
gam dziecko z wody.

Wybawiłem wprawdzie dziecko z morza, 
ale równocześnie sam zaplątałem nię w jego 
sieci bez ratunku. Od tej grdziny odbiegi 
odemnie sen, spokój i radość. Owo zanu­
rzenie się w morzu, ta  ciepła woda, która 
mnie w swe* objęcia pochwyciła, wzięta mą 
dusaę ze sobą w  niewolę. Myśląc o tern, są­
dziłem. że prąd elektryczny rozniósł po mym 
kręgosłupie gorące pocałunk. Wytrzeszczo- 
nemi oczyma widziałem i rzed sobą w nie­
bieskiej sukni, pełną pogody młodą dziewi­
cę, k tó ra  wabiła mnie z dali i azuptała ku 
mnie:

Pójdź!
Nio tknąłem żadnej roboty, próbowałem 

ść do igro^u, na pole i do winnicy, ale 
wszędzie : di**o ml sie ciasno, Jak w piekle!

Cień drzewa cytrynowego wydawał m. się 
ciężkim i nieznośnym, szczep winny ze swy­
mi lękam i wstrętnym jak  nogi homara, 
skiby na roli obrzydliwe. Włóczyłem się cały 
dzień po wybrzeżu, zanurzałem się z roz­
kosznym drżeniem w wodę, wdychałem nie­
nasycony słonawy zapach i tarzałem się roz­
kosznie w szuwarach, jakgdrby na miękkiej 
pierzynie, polowałem za jeżowcami i rakami. 
Często schodziłem do portu i zbliżałem się 
cichaczem do gromadek żeglan.y, aby posłu­
chać ich rozmów o rzemiośio żeglarskiem, 
podróżach morskich. burzSęh i rozbiciacn o- 
krętów. Oni jednak nie zwracali się nawet 
ku mule. Przecież byłem zwykłym chłopem, 
nędanym rolnikiem, oni zaś, żeglarze, ddki- 
mi delfinami I Cóż pocznie topola z sałatą, 
jak  t ię ma zriżyć ze swej wysokości do ka­
rzełka u swych stóp? Nie zaliczali mnie o- 
ni wcale do swego towarzystwa. Majtkowie 
spoglądali na mnie zdziwieni, jakoy chcieli 
pytać: „Fatrzajciel skądże to straszydło?" 
Stnrsi, niegdyś moi towarzysze i przyjaciele, 
zaszczycali mnie niekiedy swemi drwinami:

— Jużeś raz na zawsze uwiązał swą linę 
kotwiczną. Nie boisz się Już ni wiatru, ni 
morza I

A w oczach ich przebijał się taki wyraz 
współczucie, Jak gdy by chcieli, rzec: „Wnet 
się już z tobą skończy, niedługo Jesiicne bę­
dziesz “budził po ziemi!" Potem szedłem 
znów precz ku wybrzeżu, aby falom uskar- 
żyć się z mego bólu. Wkońcu począłem ro ­
bić maleńkie okręciki, wprawdzie teraz bar­
dzo zgrabne, z masztami z drzewa sosno­
wego, z linami, żaglami a moja ognista wyo­
braźnia czyniła z nich trójmasztowce I Po­
wróciłem inow u w moje dziecinne lata!...

Marysia widnąc mnie, żegnała się.
— Najświętsza Panno I Mój mąż stracił
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rozum ! — woiała z rozpaczą, ślubo wała Ma­
tce Boskiej lampy na wotum, szła boso po 
kaplicach, odmawiała zaklęcia nad moimi u- 
branfami, biła się dniem i nocą w piersi, aby 
wzruszyć świętych, by ml rozum zdrowy 

^przywrócili.
— Za czem latasz, czego ty szukasz, 

Itr,ryś ? — rzekłem do niej pewnego dnia. — 
Ani ślubowania, anf święci nie zdołają ule­
czyć mej choroby. Jestem dzieckiem marzą. 
One mnie woła. a ja  pójdę za niemi Czy te­
raz, czy też później, powrócę do mojego rze­
miosła. Nie mogę żyć inaczej I...

Usiysoawszy to, przywdziała żałobę. Te­
raz poznała węża, który ją zdawna Kłuł po- 
kryjdmu.

— Do twego rzemiosła? Chcesz być że­
glarzem ?

— Tak jest, żeglarzem, nie mogę inaczej 
Morze mnie woła!

Ale ona o tern nic wiedzieć nie chciała. 
Poczęła płakać i prosić, rzuciła się na mnie, 
przytuliła do siebie i zasypywała pocałun­
kami. Usiłowała mi przedstawić rozbicie o- 
krętu, niebezpieczeństwa i trudy, pełna .za­
zdrości miłosnej. Lżyła morze, ciskała nań 
wyrzekania i przekleństwa, Jak gdyby ono 
było Jej rywalem. Ale daremnie! Ani jej ło­
no, ani pocałunki już mnie nie wiązały. 
Wszystko to zdawało mi się już bez uroku

Pewnego dnia po zachodzie Btońca sie­
działem na pagórku, posrążony w myślach I 
spostrzegłem naprzeciw mnie 'tregatę o roz­
piętych wszystkich żaglach. Wyglądała ona 
jak  potężna ssała w morzu. Jej wszystkie 
maszty i roje odcinały się kaAde z osobna 
przedziwnie w czystem powietrzu. Moje 
wszechpotężne oko zamieniło okręt ua kry­
ształ przelrsyscy i pozwoliło mi wedrztic nię 
do jego wnętrza. Widziałem kajutę kapitana
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te, których położenie geograficzne Jest, w 
danym razie, pzezęillwazem, niż np. Austro- 
Węgier.

I tak, Francya powiększa olbrzymio stan 
presencyjny swej armii, Niemcy czynią to- 
samo, R osja skoncentrowała swe siły nad 
granicą austryaeką, na co znowu Austro- 
Węgry odpowiedziały także koncentracyą 
nad granicą rosyjską, co oczywiście pocią­
gnęło za sobą ogromne koszty. — Nawet 
Włochy, k tóre nie przyszły Jeszcze do siebie 
po wojnie o Tripolie, musiały ponieść zna- 
ezne ofiary na uzupełnienie swych sił zbrój* 
nyeb, aby nie być zaskoczonymi przez wy­
padki bałkańskie.

Oczekiwane z taką niecierpliwością poro­
zumienie się Austro-Wągier z Rosyą co do 
bieżących spraw politycznych na Bałkanie i 
mająca po niem nastąpić demobilizacya, umo­
żliwi zapewne zmniejszenie wydatków na ce­
le wojskowe, a wydatki te  są w stosunku 
do sił finansowych monarchii austro-węgier- 
skie], wprost olbrzymie. W kotach dobrze 
poinformowanych oceniają koszty dotych­
czasowych obronnych zarządzeń wojskowych, 
począwszy od jesieni ubiegłego roku, na 400 
milionów koron. W tern jednak nie miesz­
czą się koszty podwyższonego stanu wojen­
nego, wynosiąee 500.000 E  dziennie. Gdy zaś 
zliczymy wszystkie wydatki, spowodowane 
groźbą wojny, to otrzymamy sumą — co naj­
mniej pół miliarda koron I

Ponieważ Jednak prawdopodobnie okaże 
się koniecznem wyrównanie raehunków pó 
żniej nadpływających, oraz, biorąc na uwagę, 
że dostarczenie pieniędzy kosztuje teraz bar* 
dio drogo — trzeba być przygotowanym na 
to, że Austro Węgry będą musiały zaciągnąć 
pożyczkę w wjsokości, przynajmniej 600 mi 
lionów koron, aby pokryć wydatki, spowodo­
wane sytnacyą polityczną ostatnich miesię­
cy. Nad sposobem zhobycia tej sumy toczą 
się ju t  w obu ministerstwach skarbu oży­
wione rokowania, których wynik zostanie 
podobno w najbliższych dniach podanym do 
wiadomości publicznej.

Najlepszym dowodem, Jak trudną Jest 
sytuacya państw europejskich w dane] chwi­
li wobec wymogów nienasyconego molo­
cha militarysmu, jest projektowany w Niem­
czech j e d n o r a z o w y  p o d a t e k  od m a ­
j ą t k u .  Podatek ten ma przynieść okrągło 
kwotę m i l i a r d a  marek, k tó ra zostanie zu- 
żytą tylko na cele wojskowe. Jest to spo­
sób bardzo radykalny, lecz co do którego 
można mleć poważne wątpliwości z punktu 
widzenia prawno-ekonomicznego. Obchodzi 
zaś on nas o tyle, że Już odzywają się gło­
sy, aby go użyć także w Austro-Węgrzech. 
Ale „non bis In idem", to, co może być za- 
stosowanem w Niemczech, nie da się zasto­
sować w Austro-Węgrzech Już choćby z te­
go powodu, że majątek ich obywateli jest o 
wiele mniejszym. I gdyby nawet u nas u- 
chwalono jednorazowy podatek na wzór nie­
mieckiego — to nie przyniósłby on tej kwo­
ty, jaka potrzebną Jest gwałtownie na po­
krycie poczynionych Już i przyszłych wyda­
tków wojskowych w Austro-Węgrzech.

Nie pozostaje zatem nic innego ministrom 
finansów z tej i z tamte) strony L'tvwy, Jak 
pożyczać na prawo ! lewo tak  długo, ‘ Jak 
długo znajdą się naiwni, posiadający zaufa­
nie do zdolności płatniczych monarchii Habs­
burgów, która ponosi kossty wojny, jakiej nie 
miała odwagi stoczyć z Rosyą.

Tym razem sprawdziło się, niestety, po­
wiedzenie któregoś z dyplomatów, że niedo­
łężna dyplomacya zadaje swemu państwu 
większe klęski, niż najzawzięte! Jego wro­
gowie.

Nowa ustawa antypolska.
Jak  w telegramach donosiliśmy, rząd 

pruski przedłożył we wtorek aejmowi pru­
skiemu projekt ustawy, k tóry  żąda nowych 
kredytów na cele polityki antypolskiej w 
Wielkopolsce ! Prusach Zachodnich w ogól­
nej sumie 230 mii. marek.

W motywach projektu rząd pruski przed­
stawia dotycfaezasowe rezultaty dWłatalności 
kolonizacjinej. Między inneml czytamy tam :

Ustawy osadnicze dały rządowi do dyspo-

pięknie ozdobioną, z obrazem świętego Mi­
kołaja w górze i z płonącą lampką świecącą. 
Widziałem łóżka marynarzy, słyszałem ich 
swobodną rozmowę i wyczuwałem sapach ich 
potu. Widziałem kuchnię, kadź z wodą, 
pompę i windę. Dussa moja usiadła tam, Jak 
smutny ptsssek. Słyszałem, Jak powietrze 
szemrało między żaglami, opowiadając w nie­
ziemskiej muzyce o życiu żeglarzy. Przede- 
mną przebiegały na lekkiej stopie dziewicze 
postacie, jasno i czarno włose, o czarnych 
oczach, strojne kwiatami, z nagą piersią 1 
dawały mi oałusy. Widziałem gwarne porty, 
gospody pełne dymu i kieliszków, lutni i 
pięknie brzmiących mandolin. Wtem usłysza­
łem Jakiegoś majtka, k tóry wskazując na 
mnie palcem, rzekł do swego towarzysza:

— Oto mass także jednego, który porzu­
cił piękne życie żeglarza ze strachu 1

Porwałem się, jak  oszalały. Nie ze stra­
chu, przenigdy I Biegnę esemprędsej do do­
mu. Marysia była na polu nad potokiem. Tern 
lepiej I Zarsueam zawiniątko z ubraniem na 
plecy, biorę z pod poduszki sakiewkę z pie- 
nlądiuni, spoglądam po ras ostatni na łóżko 
1 uciekam stąd, jak  złodziej. W ciemności do­
padłem kościółka świętego Mikołaja, odwią­
załem łódź i popłynąłem ku fregacie.

Odtąd zostawiłem życie moje poza sobą, 
Jak upiorny sen. Może się kto zapyta, czy 
mnie żal nie ogarnął. Nie mógłbym na to 
odpowiedzieć. A jednak gdybym taras na 
wyspę powrócił, nie znalazłbym przecież spo­
koju!

— Morze mnio wołał-.

Spolszczył Stojan Jatar.

zyeyi ogółem 725 mil. m arek. Fundusz na 
sakupno gruntów wyczerpany będzie w kwie­
tnia b. r., fundusz na sakupno doipen 1 la­
sów już wyczerpał się, a z funduszu na wzmo­
cnienie większych majątków ubyło dwie 
trzecie. Do końca roku 1912 kupiono 4250 
kwadratowych kilometrów dla osad chłop­
skich. Osiedlono tam  20.503 rodzin. Z tego 
6710 rodzin osiedlono w Prusach Zachodnich, 
a 13.715 w Poznańskiem. Z funduszu na 
wzmocnienie posiadłości nabyto: ziemi chłop­
skiej 1513 kwadratowych kilometrów, a ziemi 
z dóbr 788 kwadratowych kilometrów. Na­
byto dla niemczyzny w Prusach Zachodnich 
3367 gospodarstw chłopskich, a 110 dóbr 
większych, w tern 53 dóbr rycerskich a w 
Poznańskiem 4220 gruntów chłopskich i 54 
dóbr większych, w tern 45 dóbr rycerskich. 
Z funduszu na domeny i lasy kupiono i urzą­
dzono 187 domen rządowych, 126 w Prusach 
Zachodnich, a 61 w Poznańskiem,9, obszaru 
783 kwadratowych kilometrów, a lasów 611 
kwadratowych kilometrów. Przez osadnictwo 
i wzmacnianie posiadłości przybyło do tych 
dwóch prowincyj 15,258 rodzin niemieckich, 
około 320.000 osób. Jako robotników i rze­
mieślników zatrudniono z końcem 1912 r. 
przeszło 16.600 Niemców. Pośrednio i bezpo­
średnio przybyło obydwom prowineyom przez 
osiedlenie i wzmacnianie posiadłości 150 do 
200 tysięcy osób.

W końcu uzasadnienia projektu znajduje 
się charakterystyczny ustęp: „Wzrost gospo­
darczy przysłużył, się szczególnie Niemcom 
obu prowincyj, ale niemczyzny nie] wzmocnił 
tak(t), aby skutecznie i samodzielnie walczyć 
mogła z polszczyzną.

Potrzebna Jest koniecznie(l) pomoc rządu. 
Polacy wzmacniają się i czynią postępy Jako 
całość. Dalszemu potężnemu rozwojowi pol­
szczyzny, na wszystkich dziedzinach publi­
cznego 1 gospodarczego życia w obu pro- 
wincyach zapobieds można tylko przez wy­
trwanie w osiedlaniu i wzmacnianiu posła 
dłości“.

Więc bezecny kurs antypolski ma być 
utrzymany w całej pełni.

Z dnia.
„Najwyiłiy* manifest _  Socyallśoi fr&ncusjy przeelw 

zbrojeniom.

Ukazał się ążresicie samochwalczy mani­
fest „samowładcy Wsseehrosyi, króla pol­
skiego, księcia finlandzkiego etc. etc.", ogła­
szający wiernym poddanym szczęście, Jakiego 
doznali, dożywszy chwili 300 leeia panowania 
domu Romanowych.

Otóż manifest carski w rzewnych słowaeh 
opowiada historyę wstąpienia na tron Michała 
Teodorowicza — po wygaśnięolu dynasty! Ru­
rykowiczów „założycieli i sbieraczów ziemi 
rosyjskiej". Ody „ciężkie przejścia zwaliły się 
na naszą OJczysnę: brak władzy I niepo­
rządki opanowały Ruś; zewnętrzni nieprzy­
jaciele wtargnęli w jej granice pierwsza 
stolica Moskwa z Ją] świątyniami stała się 
zdobyczą wroga".

Powołany na  tron wyborem soboru ziem*,
aklegO 31 bitego <«t. ( t  )  I61B „po ruzmy­
ślaniu głęboklem i modlitwie żarliwej młody 
przodek Nasi, pobłogosławiony przez matkę 
swoją zakonnicę, Martę, przyjął na siebie 
ciężkie brzemię obowiązków monarszych".

Pod rządami następców Michała — jak  
delej mówi manifest — „szczupłe granice 
Rosyl moskiewskiej rozszerzyły się, a Impe- 
ryum Rosyskie stanęło w rzędzie najpierw- 
ssyeh mocarstw świata. W niezmienne] Jed­
ności z ukochanym narodem Naszym ufamy, 
że będziemy nadal prowadzili państwo po 
drodze pokojowe] (I ?...) organizacyi żyda na­
rodowego".

Spadkobierca chwały swych przodków, 
zwłaszcza wielkiej sławy prababek obecny 
car, „obejmując rzutem oka minione trzy 
stulecia, wldsi w ciągu całego tego czasu 
wzniosłe bohaterstwa najlepszych synów Ro­
sy!, którzy dla nie] nie szczędzili trudów,“ani 
majątku, ani własnego życia".

Obok wielkich zasług carów, stwierdza 
manifest, iż „wielkie są zasługi arcykapłanów 
i pasterzy cerkwi prawosławnej, którzy opro­
mienili Ruś blaskiem prawdziwej wiary 1 k tó­
rzy rozsławili Ją osynaml dobroci i chrześci­
jańskie] miłości". (Zwłaszcza tych ostatnich — 
przyp. Red.).

Roztkliwiony Jubilat przybiera czoła męż­
nych żołnierzy rosyjskich „obrońców Wiary, 
Tronu i Ojczyzny" aureolą męstwa za boha­
terskie czyny w walce z bezbronnymi „wro­
gami" na ulicach miast polskich, litewskleh 
nawet rosyjskich. Nadto „wiele uporczywej 
1 uczciwej (I?) pracy włożyli w sprawę zor­
ganizowania państwa i  oddani Nam ludeie 
służby, bez różnicy stanu 1 położenia".

Słowami „szacowna pamięć o bohaterskich 
czynach zmarłych niechaj będzie tradycyą dla 
przyszłych pokoleń i niechaj zjadaocsy do­
koła Tronu Naszego wszystkich wiernych 
peddanych do nowych trudów i hohaterskich 
czynów na chwałę 1 pomyślność Rosyl" (!?) 
kończy się ten  uroczysty ak t Jubileussu 300- 
lecia tyrańskich rządów, białych carów, a 
dziewiętnastu la t panowania Mikołaja II.

Oprócz manlfeatu wydano ukaz do se­
natu, mający na celu „zaznaczyć tę  rocznicę 
dzidami dobroczynności przez nadanie mi­
łym poddanym różnych łask, ulg i ułatwień", 
t. j. wolności osobistej, słnsznego wymiaru 
sprawiedliwości, emerytur, zapomóg etc., k tó­
rych przedtem bezprawnie zoatall pozbawie­
n i  W tkliwych słowach zwracają się akty 
carskie do chłopstwa, którego ciemnota 
1 bierność, wytworzona lupiestwem rządu, 
Jego funkcyonaryuscy, jestj najlepszą ostoją 
samowładcy.

Między iunemi łaski dostąpić m ają: „oso­
by, które do dnia 6 marca 1913 r. popełnij 
przestępstwa i wykroczenia, nie wyłącaając 
i państwowych. W tę) liczbie rozkazano prae- 
baozyć wszystkim, którzy przywłaszczyli so­
bie lub roztrwonili powierzony im w służbie 
majątek na sarnę nie wyżej tysiąca rubli.

Uwolnionym do 6 marca 1913 r. z więzienia 
z oddaniem pod szczególny dozór policyjny 
skrócić termin dozoru o jedną trzodą część. 
Skazanym do ciężkich robót lub zamienia- 
nym’na nie zmniejszyć terminy robót o jedną 
trzedą, roboty ciężkie bezterminowe zamie­
nić na 20-letnle".

Tak wygląda Jubileuszowa łaska carska 
w urzędowem oświetleniu. — Ambo meliores.

* * .
Przez Francyę przechodzi obecnie powiew 

patryotycznego entuzyazmu. Zbrojenia Nie­
miec ożywiły drzemiącą wśród Francuzów 
ideę rewanżu. Francya dzisiejsza żywo przy­
pomina Francyę z lat 1887—9, kiedy to na- 
cyonaliśd z Boulangersm na czele manife 
stowali przeciw Niemcom.

Wyrazem tego renesansu patryotycznego 
we Francy! Jest jednogłośne przyjęcie 3 letniej 
służby wojskowej przez stronnictwa mie­
szczańskie. Rząd w motywach ustawy wy­
raźnie podnosi, że s p a d e k  l i c z b y  u r o ­
d z i n  z m u s z a  d o  p o w i ę k s z e n i a  a r mi i  
w p o k o j u .  Ustawa zawiera udogodnienia 
tylko dla tych, którzy wyżywiają rodzinę 
z 5 do 6 dzieci. Tym zniżono czas służby na 
6 do 12 miedęcy. Osiągnięta przez tę  ustawę 
zwyżka stanu pokojowego wynosić będzie
160.000 ludzi.

Tylko socyaliśd demonstrują hałaśliwie 
przeciw ustawie o 3-letniej służbie wojsko­
wej. Wczoraj parlament francuski był wi­
downią skandalicznych zajść. Socyaliśd wo­
łali „reakeya", uderzali w pulpity, miotali 
obelgi Ale ogromna większość Izby bez opo­
ru  podwyższy czas służby wojskowej z 2 lat 
na 3 lats. Widmo armii niemieckie] jest naj­
lepszym dla rządu agitatorem.

Celem nregulowanla nakłada pro­
simy o możliwe najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty. 

Admlnlstraoya „Glosa Heroda"

I. firirpltiu, HnjHtiftn, Hnkta
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnymi fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
u  gotówkę lab na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bas laliozkL

Precz i  towarom pruskim! 
Knpajoło tylko i  ohneśoflaai

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 10; 
zachód przypada o godzinie 5 minut 81; długość dnia 
godzin 11 minut 21.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
św. Jana, pojutrze w niedzielę iw. Franciszki

Ni Jubileusz RornanoWybfa. Jeden z dSywa- 
teli przestał do „Gazety Narodowej" list, w 
którym podaje wskazówki, Jak my, Polacy, 
uczcić mamy Jubileusz Romanowych. Aczkol­
wiek przez rząd rosyjski wyznaczony termin 
obehodu Jubileuszowego Już miną), podajemy 
jednak owo pismo, które i dziś jeszcze nie 
prsestsło być aktnalnem:

„Ponieważ dzień 6 m ana wybrany został 
prsez rząd rosyjski dla obehodu rocznicy trzech- 
eetną] rodu Romanowów, to i my Polacy ten 
dzień uświęcić musimy, leos w inny sposób. 
Niech wszyscy księża tego dnia odprawią żało­
bne nabożeństwo za poległyeh Polaków od lat 
trzystu s woli i rozkazu tychże Romanowów. Za 
takich, eo zginęli na polu bitwy z Moskalami 
takich, którzy ponieśli śmierć męczeńską na 
szubienicy, lob na tortnraoh w więzienia. Niech 
pamiętają o tych, eo żywot zakończyli w kator­
dze, na Syberyl lob w nędzy na wygnania. 
Niedarmo mówił Krasiński: „Z ojców mych 
ziemi przez wroga wygnany, deptać musiałem 
obcych indzl łany". Niech się żaden kaptan ęd 
tego nie osunie. Księża uniccy niech pamię­
tają o tern, ilu ich wspótwysnaweów poniosło 
Śmierć męeseńeką na Podlasiu. Będzie to święto, 
lecz święto umarłych. Oni nie kanonizowani, ale 
święci i może ich modlitwy uproszą u Pana 
Boga dla nas lepsze czasy".

Nabożeństwa żałobne, o jakioh mówi autor 
praytocaonego listu odbywać się mogą przez 
cały rok Jubileuszowy na Ziemiach polskich, nie 
należących pod rządy domu Holstin-gotorp- 
sklego, fałszywie wywodzącego się od Roma­
nowych.

KrukŚW 7 marca.
Kaląle biskup Saplsba powrócił wczoraj z 

Rzym a do Kraków*.
Dzisiaj w południe zebrała się kapituła ka­

tedralna krakowaka z Ł  biskupem Nowakiem 
i powitała kaiąela biskupa.

Zachęta z Warszawy. W ostatnim numerze 
miesięcznika: „Straż Polska" znajdujemy ko- 
rsapondenoyę z Warszawy, w której między In­
nem! czytamy:

„Dopóki bojkot praski nie tąosył się u nan 
s bojkotem żydowskim, byt on fifccyą j blagą. 
Góż znaczyło bowiem, że kilkadziesiąt sklepów 
większych 1 elegantszyeh przerwała swe sto­
sunki z prusakami, a zaezęło sprowadzać to­
wary z Anglii lab Francyi? Kiedy tysiączne 
rzesze — biedni urzędnicy, robotnicy, wyrobni­
cy, rzemieślnicy i lud zaopatrywali się we wszy­
stko u żydów, bo tańsze, a żydzi sprowadzali 
wszystko z Prus — bo to najtańsze źródło tan­
dety.

I wiele się mówiło, wiele pisało nawet — 
a towar pruski dalej zbyt łatwy znajdował 
(czasem tyiko wstydliwie ukrywając swą ety­
kietę niemiecką), ponieważ kupiec-żyd jedynie 
s Pras towar sprowadzał 1 sprowadzać będzie! 
Nie wierzycie? Przejdźcie się do waszych skle­
pów na Grodzkiej, Kazimierzu, Strademin, Flo­

ry ańskią] i Szewskiej — a przekonacie się, że 
ani polskiob, ani nawet eseskieb, francuskich 
lub angielskich towarów nie znajdziecie tam 
za eenta. Wszystko z Berlina rla  Wien.

I dlatego choć wy wiecujecie, ohoó macie 
kilka' towarzystw, subweneyonowanyoh ozy to 
przez kraj, czy prsez społeczeństwo, opiekują­
cych się polskim przemysłem, choć piszecie ser­
decznie i gorąco o bojkocie — Jednak zostali- 
śoie za nami w tyle. Życzę wam, aby i wam 
żydzi zagrali w otwarte karty, jak u nas, a 
wtedy i wasz bojkot praski inną postać przy­
bierze".

Niestety, żydowstwo galicyjskie nieraz już 
zagrało w otwarte karty, a jednak społeczeń­
stwo polskie w Galicyi trzymane w jarzmie za- 
żydzonyoh demokracyi „polskich" nie zrozumiało 
ewoioh własnych interesów i nie Jęło się prze . 
prowadzić w praktyce hasła: „swój do swego". 
Pocieszamy się atoli nadzieją, że dobry przy­
kład Warszawy znajdzie a nas naśladowców i 
nietylko w pewnych sferach, ale w calem epo 
teozeńetwie.

Sprawy wodociągowe. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisy! wodociągowe,1 pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta Sarego. Komisya za­
łatwiła kilka spraw administraeyjnyob, przy­
znała algi w opłatach taryfowych i rozpatry­
wała sprawę dostawy nrządseń maszynowych 
na Bielanach, której ostatecznie nie rozstrzy­
gnięto.

Z Resursy Urzędniczej. Artystyczny wieczór 
rozmaitości z bogatym i oryginalnym progra­
mem, odbędzie się w sobotę o gods. 8 wieczór 
W niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 6 wieczorem 
urządza to towarzystwo „Wieczór bajek" dla 
dzieoi, ilustrowany obrazami świetlnemi. Jest 
to pierwssy tego rodzajn wieczór urządzany w 
Krakowie, dlatego też zapowiada się dosko­
nale.

Wstęp dia członków, dzieci i osób zapro­
szonych 50 b.

Loterya Spożywcza I Koła T8L. W nie­
dzielę dnia 9 b. m., odbędsle się w halach Su­
kiennic o godz. 2 popoł. Loterya Spożywcza 
(„Święcone") na doohód szkół i oohronek kre­
sowych, otrzymywanych staraniem I Koła To­
warzystwa Szkoły Lądowej w Krakowie. Loterya 
ta w roku ubiegłym na cele narodowe przy­
niosła bardzo pokaźną kwotę 4 500 K, to też 
spodziewać się należy, że publiczność nasza i 
obecnie skorzysta ze sposobności, ażeby licznym 
odziałem zaznaczyć swoją sympatyę dla dzla 
lalnośoi, Jaką I Koło TSL. w Krakowie rozwija 
od szeregu lat na zagrożonych kresach. Dzięki 
niestrudzonym zabiegom komitetu Pań pod prze 
wodnietwem p. prezesowej Leowej przedstawia 
się loterya Joż dzisiaj oo do ilośoi cennych fan­
tów okazale, a spodziewać się należy, że pa 
blioznośó krakowska swym wspótndslałem i 
hojnymi datkami przyosyni się do efektowniej­
szego Jeszcze wynika finansowego, niż w roku 
ubiegłym.

Z „Połonin W sobotę dnia 8 b. m., odbę­
dzie się w lokalu „Csytelni katolickiej PolskiąJ" 
(ul. Sienna 5), nadswyosajne Walne Zgroma­
dzenie członków „Polonii".

Poozątek o godz. 5 30 popoł. W rasie braku 
odpowiedniego kompletu następne Walne Zgro 
madzenle, ważne bez względu na ilość, obecnych,lOt^uZIC tofc, « -a onmatUD togo ml.  ,
dnia.

Kwesta książkowa Akad. Koła Tow. Szkoły 
Ludowej. Praca oświatowa, Jaką Akad. Kolo 
Tow. Szkoły Ludowej prowadzi, unoszoną Jest 
zwolnić w intensywności wskutek braku pie­
niędzy na najsilniajsze potrzeby Jak: utrzyma 
nie 42 czytelń, 24 pożyczalń szkolnych, prows 
dzenie kursu analfabetów, 8 uezelń, urządzanie 
odczytów i pogadanek.

Dla przysporzenia przeto fandnsia zamierza 
Zarząd Koła urządzić w dniach od 5 do 20 
marca kwestę książkową wśród mieszkańców 
miasta Krakowa. W powyższych dniaoh ozton- 
kowle Koła zaopatrzeni w legltymacya Tow, 
listy składkowe, odezwy i  puszki będą zblwrać 
książki i datki pieniężne na oele Koła. Zwraca 
Się więc Koło z uprzejmą prośbą o datki 1 ksią­
żki, które Jak np. różne wydawnictwa gwiazdko­
we leżą bezczynnie, a w czytelniach i wypoży­
czalniach szkolnych cieszą się bardzo wielką 
poozytnoóeią.

Czytelnia kobiet Im. Słowackiego (Rynek, 
Szara kamienica) urządza w niedzielę 0 marca 
o godz. 3'30 pop. obchód uroczysty 63 roku 
dla młodsieży. Cały program, na który złoży się 
słowo wstępne, gra na fortepianie i skrzypco­
wa, śpiew i deklamaeya, zostaną wykonane al 
łami dsieoięcemi.

Straszny wypadek tramwajowy zdarzył alę 
wczoraj wieosór na PółwBin Zwierzynieckim w 
ni. Kościuszki. Wóz tramwajowy nr 35, Jechał 
całą ohyżośoią 25 km na godzinę. Mniej więcej 
w połowie długości ui. Kościuszki, zauważył 
motorowy Jakąś zgarbioną postać, przechodzącą 
w poprzek toru. Motorowy Jan Kopkewios wi- 
dząo grożące niebezpieczeństwo zaciął wóz ha­
mować, dając równocześnie rozpaczliwe znaki 
ostrzegawcze dzwonkiem. W odległości już tylko 
kilka metrów od postaci, idącej torami, mota 
rowy począł sypać piaskiem, który na wszelki 
wypadek zawsze Jest przygotowany. Usiłowania 
Jogo byty Jednak bezskuteczne. Oślizgłe tary nie 
pozwoliły wstrzymać wozu natychmiast. Jeszcze 
jedna aeknnda i nieznajoma uderzona czołem 
wein potoczyła się bezwładne pod koła. Ciało 
nieszczęśliwe] dostało się pod koła, skąd wy­
dostać je było niepodobieństwem bez podnie­
sienia wozu. Zawezwano natychmiast straż po­
żarną, która w sile dwóch plutonów wraz ze 
służbą tramwajową rozpoczęła pracę nad unie­
sieniem czoła wozu w górę. Po kUko kwan 
dransaeh pracy zdołano wreszcie olało wydobyć 
z pod kół. Nieznajoma Już nie żyła; wóz zgniótł 
ją  i okropnie pokaleczył.

Motorowego Kopko wlezą rozpoczęto przęsła • 
ohiwaó w eksposyturze policyjnej na Zzriersyńcu. 
Twierdzi on, iż wstrzymanie wozu z powodu 
obślizgłyoh torów było niemożUwe.

Niewyjaśnioną rzeczą pozostało, w Jaki spo­
sób zwłoki nleaieząśliwej dostały się, mimo 
sseselnycb oćhraniaesy szczotkowych do we­
wnętrzną] konstrukcji kół.

Nazwisko nieznajome) dotychczas nic znane,

Jak stwierdzono Jednak zmarła w tak tragleany 
sposób kobieta była głuchoniemą.

Śmierć nastąpiła skutkiem pęknięcia cza­
szki.

Omyłki w śrnks. We wocorajmym amaeize w za­
kończenia artykułu p t  „Naukowy kurs współdzielony" 
zaszła omyłka, zamiast jak było mylnie złożone „co­
dziennie urządzać11, powinno być „podobny kun  co­
ro c z n ie  urządzać.

Z ,flwlnzćy‘- Odczyt z przeźroczami tfwietlaemi 
o powstaniu w roku 1863 odbędzie się w niedzielę 
9 bm. o godz. 6 wieczorem w lokala stowarzyszenia 
ul. św. Jana 1 2, IL p. Wstęj dla członków „Gwia­
zdy" i „Eleuteryi" oraz ich rodzin wolny — dla sro- 
ści 20 h.

Kraśzlei w ktśclclc. Do kościoła na Skałce za­
kradł się wczoraj w godzinach popołudniowych zna­
ny złodzięj Franciszek Palusiński i rozpoczął rozbijać 
skarnonkę. Stuk zwTócił uwagę, siedzącej przed ko­
ściołem iebraczkl, która widząc jakiegoś nieznajome­
go człowieka operującego koło puszki s ofiarami, na­
robiła krzyku. Złodziej przestraszony począł uoiekać 
w stronę placu Wolnioa. Przy pomocy przechodniów 
ndaio się jednak Palusińsklego przytrzymać i odpro­
wadzić „pod telegraf".

Pfdozaz ssu... Ozyasz Blumenkranz false Romb 
zweig, śpiąc wczoraj w jednym łóżka z niejakim Sza­
franem w pewnym domu noclegowym przy u l Die- 
tlowzkiej, skradł mu 120 K oraz 70 rubli. Złodzieja 
aresztowano.

Nlepeprnwsy złodziej. Gustaw Fryo, wielokrotnie 
już karany złodziej, został wczoraj przytrzymany przez 
policyę na kradzieży wytrychowej w mieszkaniu pe­
wnego ofioera. Skradzione przedmioty pochodzące z 
poprzednich kradzieży zaniósł do mieszkania posłu­
gacza publicznego Kozła i tam jt  spieniężył. Obn a- 
resztowano.

Pogodo. Dnia 6 marca termometr do­
szedł od — 6’2 do-j- 13 0 0. — barometr po­
woli opadał.

Dnia 7 marca o godzinie 7 rano stan 
barometru 747*5 mm, — termometru 4. 2*1 C, 
wiatr: sacbodnio-pótnoouo-zaehodni.

Stan pogoOy w Zakopanem. (Informacja 
Związku turystyce.). Dnia 7 maron Ciepłota 
najwyższa 4* 4.5® Cela., nąjniższa — 9*6 C, 
Ciśnienie powietrza ,699. — Kierunek wiatru 
wschodni. Prognoza: pogoda zmienna. Śniegu 
mało, mokry, topniejący.

Kronika zamiejscowa.
Z Zakopanego. (Dzień wiosenny. — Teatr 

artystyczny. — Irena Sola za). Po para dnieąh 
istotnie mrożnyoh i śnieżystych, zjawił alę z 
nienaeka dzień ogromnie słoneczny i zalatujący 
wioną. Są to Jednak figle wiatru halnego i na 
eeryo brać ich nie można.

Teatr artystyesny pracuje wytrwale ł do­
starcza ciągłe dużo wrażeń ciekawych. W osta­
tnich czasach teatr artystyczny grywa więcej 
rzeczy wesołych dobranyoh Jednak za makłem 
i dużą pomysłowością, W niedzielę odegrano np. 
dwie wyborne sztnoski franeusko-amerykańskie, 
a to „Corpna delioti" i „Człowieka1*. Obie fra- 
sskf wykonano doskonale, z temperamentem i 
zacięciem farsowym. Nio przeto dziwnego, że 
publiczność zaśmiewała się do upadłego, darząc 
wykonaweów (w szczególność, pp. Graoha-Bara­
nowskiego i Białeckiego oraz pp. Darowzką 1 
Górecką) salwami oklasków.

W najbliższych dniaoh wystąpi p. Irena Sol­
ska w para fragmentach dramatyesnyoh, prze­
znaczając dochód aa cele dobroczynne

Jushu.
" przyjuMudento alę u robie. 

Moakalofile galicyjscy mają dobre pomysły. 
Wpadli oni na doskonały sposób połączenia swe­
go interesu z Jubileuszem domu Romanowych. Oto 
wydali jubileuszowy (1000) nnmer swego orga­
nu „Prykarp. Rosi" akurat na Jubileusz dyna­
sty! rosyjskiej, ohouiaż w naturalnym porządku 
Jubileusz orgznu mozkalofilstwa galicyjskiego 
w innym zupełnie przypadłby terminie. One- 
gdajszy z wczorajszą datą numer „Prykarp. 
Rual" wyszedł w odświętnej szacie, a na pier­
wszej stronie olbrzymi czerwony napit: Nr 
100C. Natnrałnie, że Jeden z pierwszych takich 
nnmerów wysłano natychmiast do Petersburga. 
Numer ten „podwójnie Jubileuszowy" n i  być 
przypomnieniem, żeby, obtawiąjące się dzisiaj 
pieniędzmi czynownictwo, nie zapomniało 1 o 
wiernych carowi moskalofilaeh galicyjskich, 
którzy na ziemiach obcego państwa prowadzą 
wytężoną pracę knltn earosławia, a nie mają 
sposobności korzystać codzienni# z dobrodziejstw 
„matuszkl" Rosyi. Do takiego przypomnienia 
Jubileusz Romanowych daje najlepszą sposo­
bność.

Sekretarz namiestnictwa - łapownikiem. —
W ostatnim czasie we Lwowie wykryto szajkę, 
które oprawiała systematyczne oszustwa przy 
wyrabiania konoesyj szynkarskich w namiestni­
ctwie. Mianowicie oszuści pobierali > opłaty od 
różnych osób ubiegających się e-koncesje szyn­
karskie, a konceeyj tych najczęściej nie wyro­
bili. W skandaliczną tę aferę zamieszany został 
między innymi sekretarz namiestnictwa Dr Ło­
p u s z a ń s k i  który pozostawał w kontakcie 
z ową „spółką ed kouceayj" 1 brał łapówki aa 
uzyskane koncesje. Dra {.opoczyńskiego wczoraj 
aresztowano.

Łopuszański niebawem miał zostać starostą. 
Klijenci Jego rozsiani są po całej GalieyL Z te­
go powoda sędzia śledczy p. Hot udaje się w 
podróż, celem pnestaolianla poszkodowanych. 
Nastąpić mają dalsze aresztowania.

Nowy rozłam wśród raookalofllów galioyj- 
sklch. Pisma makie donoszą, że między moaka- 
lofilami galicyjskimi nastąpił nowy rozłam.

Obok iatniejąoyoh Już (rakeyj „nowokural- 
stów", grupujących się koło Dra Dudykiewi- 
eza i dziennika „Prikarpatakaja Ruś", tudzież 
frakcji „starokuraiatów" z Drem Korolem na 
czele i „Galiosaninem", Jako organem partyj­
nym tworzy się trzecia partya socjalistyczna. 
Większą część te] frakcji tworzą studenci uni­
wersytetu, jakkolwiek przystąpiła do nią] i 
t*oohę etarszyoh osób s kół moakalofilakieh. 
Na rasie organem tej frakcyf Jest „Nowaja 
Zizń", nie, jak ałyehać, awolennisy tej frakcji, 
którzy przebywają obecnie w Petersburgu, 
starają się o fundusze na wydawniotwo tygo­
dnika. „

Demonstracya antyrosyjska wa Lwowie. O-
negdaj wieczorem mtodsież urządziła demon­
strację na olioaeh Lwowa. O godz. 6 pod uni­
wersytetem zebrało się około 1000 młodzieży 
akademickiej, która ruszyła pochodem przez 
miasto, śpiewając pleśni narodowe. Pochód

X X X X
K R A K Ó W ,

ul. DunąJflW8kiego I. 6 L&G. KADEN KRA KÓW ^
ul. Dunajewskiego I. 6

TOWARZYSTWO AKCYJN E W  KRAKOWIE
lanaralna zastępstwo wszystkich zjadnoozonych fabryk ctramleznych w Aiittryl poleca:

 --------------------^  - ~ ~-------------- l  »   M

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z waayatkiemi częściamifasonowemi, potrzedwjemi 
do kanalizacji w szczególności: spody, wpusty i stu­
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lisy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe! 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsoe koło Krakowa, 

i GlinneJ NawaryJ koło Lwowa.

GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glianej Nawary! 
ZAPRAWĘ FASADOWA „Terrabona" i  włusnej fabryki w  
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy­
drauliczne m urank ie  i fasadowe, papę dachową, 
tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej 

fabryki farb w Krzeszowicach

X X X X
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krytykuje ortro nowe p r z ę d ł o  ż< n i e  » •  
t y p o l s k l e ,  wniesiow p n e i  rząd w SeJ- 
T le praskim, które lec dałscym ciągiem 
polityk! antypolskie], Jakiej więtcszeai na  - 
du niemieckiego nie pochwala Pum o pod­
noś' nlebeiptacsnństro fa  ies pollt; Łt, r r#t* 
szcza w  es%sie, gdy się apriu jt do JedooAof i 
ofiarność wshjatJticł f -iświrdcra, i i  poje­
dnanie s F o s k . m l  byłoby ta k ie  t  k t  - 
r z j ś c i ą  d l a  n ą d t ,  ponieważ praes lo 
zbliżenie sparalfiowanoby czynność pewnych 
radykalnych ż y w i o ł ó w  r i r t d  P o l a ­
k ó w.

■ astro j*  Inbllensiewe.
retersbirę. (Tel. w l) Przy ^szorajsiym  

wjefdcto car* dc katedry kaaaf sK jJ b. ra -  
pitan Barów chciai wręczyć carowi prośbę, 
-ądi* \  ie  chodzi o fam act, awitn sari. rzu­
ciła się na petenta, któregc aresztowano.

Anarohii w M etsj 1l .
Londyn (Teł. pryw.) Z M e k i y k u  dono- 

azą, ie  stan S o n o r  a zbuntował aię przeci­
wko rsądom tymczasowego prozydcatr gen. 
H u  e r  ty - B łędn ików  wypędzone poza g t,- 
nice menu, ludność orsygotowyn a aię do 
wałki z wojskiem H u e r t y .  Stan C o a b u i l a  
rbuutowaT ię tak ie. 11.000 powstańców wy- 
ru s ijic  w pole.

^■ea-edi pl. Akademickim, ul. Akademicką 
>— Pl. Maryaeki, ul. Hetmańską pod teatr, po- 
ezem ul. Karola Ludwika wrócił pod pomnik 
Micaiewieza. Tu przemawiało trzoch mówców 
z pośród miodzieiy. oodkreślriąo poloienie na­
rodu polskiearo, któremu Jublleuea domu Roma­
nowów musi tylko przypomnąć, ie  nie speł­
niono Jeszcze obowiązku wobec Ojczyzny. W 
ornie przemówień sprSono portrat eara. Policya 
usiłowała temu praeszkodzlć, stało aię to Je­
dnak tzk szybko i niespodzianie. ż.> zanim ko- 
misarr r®110̂  %Aotal przedostsć się przez zwar­
ty tłum, portret byl spalony. Odśpiewano Jesz 
tz< pieśni narodowe, poozem młodzież rozeszła 
ale spokojnie do domów.

bdoh6f< rocznley styczniowej we Wrocławiu.
Piszą i  Wrocławia:

W dnin 3 bm. odbył a’ę tuta] obchód 50-teJ 
rocznicy powstania styczniowego ur-ądzmy przez 

Sokoła11 re współudziałem innych także towa­
rzystw polskich w» Wrocławiu. Za zaproszenia­
mi “sobiStemi liczni puNiezność wypełniła salę 
Ksayna. Niezwykle urozmaicony program podo­
bał 'się ogólnie. Naetrój panował podniosły. Wy­
kład * dsI P- B* Marchłews i a Pozna­
nia, wrkasując *  ciepłych słowach na ideowe 
znaczeni rocznicy- Aplauz wywołały popisy chó­
rowe, dwie doskonal* deklamacje i artystyczna 
gra na fortepianie p. P,, który aświi kami Cdo ■ 
pina poreasył do głębi zebranych. Na zakończa 
nie dzielne grono amatorów odegri lo Jedno­
aktówkę katordze", zbierając liczne a za­
służone dowody uznania.

Obchód styczniowy, adany pod każdym wzglą 
dem, Jest nowym objawem żywo pałającego 
tętaa narodowego wśród kolonii pofokiej we
Wrocławia.

Antoni Kor* .A J : U*d*ni* naukowe 1 wynlazfc* 
w zakiazi. ohatnll. (2 wykłady).

Wtorek 18 ł_ _ 3* : Prof Winoenty Sikorą; Jada­
ni* Towarzystwa Szkoły Ludowej. (1 wykład).

!■: . i t  t M t n  m le jik ifg o  w  K rak o w ie
Piątek. „Wieczór Trzech Króli", komedyi w 5 

aktach W. Szek-pira, przekład L. Ulricha.
Soboru. „Taniec Ozynowników" komeJy i w ś-oh 

aktach J«c i* Birińsklego.
Niedziela popoł. „Leol lifcie z drzew*,-". Oeny 

znizone i  > połowy.
Niedzieiu wieczór. Taniec Ozynowników".
Pol J  siatek, rzi *tai.‘»nfo operowe. („Wolny 

Strzelec", opera w 5 aktach) w>konan, przez gikołę 
prof. Marno,

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od soboty dnia 1 marer do piątku 7 maro* włą­

cznie: dramat w 2 częściach „Na î ruzash szczęścia" 
nadto dwie wesołe komedye, podró* po Norwegii, 
dram rik amerykański, najnowszy Przegląd Tygo­
dnie* y, humoreski.

\ i  niedzielę od wpół do 3 do 11. Codziennie 10 
4 do «pół do ll.

Z dziedziny w ojskow ości.
Nowe pole lotntazn wejskowe założone zo 

stało w T a l e y h o f  pod Gracom .Ustanowio­
no na niem na rr Izie 0 zzop, gdyż tyle samo­
lotów zostało de tego pola przeznaczonych.
W mjbbżaayn: Brasie ma byó tam również zr 
łożona staeya dla belonów sterewyih, które ml 
niateratwo wojny nabyto iw Niemtu^L.

Niemiecka łódź torpedowa „6  178", która 
onegdą] wstała zatopioną pra r  wielki krążo 
wnik „York" w nocy z * na 5 bm. na półnu- 
oaj wsohótT od H c I ,* o 1 a n d o, była zbudowa­
na w 1009 r. Miała ona 636 1  pojemności i 03 
ludzi załogi, z pomiędzy których uratowano 15. 
Katastrof* zdarzyła aię o godz. wpół do 19 . w 
nocy, gdy krążowniki manewrowrly * zaga- 
szonemi światłami podczas lilnie waberzonego 
morza.

Zatopiona łódi była siostrzanym i » fckiem 
łodzi torp. „S 171“, która -atonęla także pod 
Heljolanńem, praycaem zginęło 7 marynarzy. 
Waitoió zatopionej łodzi rynosi 1,700.000 ma­
ma.

Kawaterya francusku w Europie, wea.e naj 
świbższąj ofganisacy., będzie liczyła t l  pułków. 
Z tyen będzie utworzoryr*i 10 dywicyj po 6 
r  dfców. IV poL ł»t będzie tworzyło nawal** ryę 
koryuśną. Ponieważ Jednak korpnay: VI 1 VII 
liczą po trzy dywizja piechoty, przeto zostanie 
prterieeionyśh do Francy! 9 pułki „Chi.. ,irs 
d’Af,ique“. W Afryee saś będą utwonoi e 2 
nowe pui»i spahisów.

W rwasle pokoju pułk kawakeryi lieij 
■awadroąy i zakład (depftt), w esaaie wojny 
b asw*dr</nów. Pułk liczy na stopie pekojpwej 
797 ludzi, podział nn kawaleryę ciężką i lekką 
zostaje utnymany

Z a  ś k ik ła  kałoliekisgo.
Prześladowania kalęiy iw Utwle mają miej­

sce stale we Weryoikich guberniach „krojów 
zabranych0. Ostatnio isy&pit«wa no anow i uwię* 
a*OBO proboszcza parafii lirnlaki) posrlntn oaz- 
mianiAiego X. Bolesława S|arenfogo, którego 
pod konwojem przewieziono do s*ądr
8. skazanego dwoma wyrokami wllensla-J iabj 
sądowej na 1  rok i 4 miesiące twierdzy za 
„wyrażenie n enazenowania panującemu I za 
fałszerstwo w mrtryoe przy *avi« ania *u| iti* 
■twa, między prawosławnym i katoliczką , osi 
izono w więzienia na Lukiw kach.

Orsarżenie X. S. opiera aię na przrkrę^niu 
iłów Jego o eara* i danin ślubu katoliczce, co 
uważane Jest aa zbrodnię

Dyecezya Owaka. Wobec prośby katolików 
gub. mińakfbj o przywrócenie, skasowane] w r. 
1869 prze* władz , świ«k%  dyeoezyi mińskiej, 
prsypomia. my, że w rokn sa*ziym J. B. ks. 
Administrator tej dyecezyi, aroybiakup metro 
polltainy mohylewaki, ze-rócit aię do iządu z 
promwyoyą nowego podziała olbrzyn ego obsia­
ni, poaaztująocgo pod j.)gO |«Ljm.’yLa„ą i utwc 
t u .  nowych dyeoezyj: łotewskiej i LnL nty i 
AurUndya). mińskiej (Mińjzciizua, Mohylew- 
azczyana 1 WiMbsiczyzna) i syberyjskiej. Rosyj­
sk i' gubernie stanowiłyby dyeeet%ę czwartą. 
Denartamant wyznió przy ministerynm w Pe- 
tsrecurgn na razie me stawia innych pnrazkód 
prócz trndnośol finansowych. — O ile to sta­
nowisko dopartamantn jeat a u t M z — zobaczy­
my wkrótce.

tfiadcmoiol kościelne
Rekola c.c. W kościele 00 . Domini3 mów 

odbywaó się będą rekolekćye dla wiernych, po- 
aaąwasy od 9 dc 15 marce codziennie o go z -  
nl« 7 wiec erem, pjd przewodnictwem O- Kon- 
s. ai i -go Żukiewicza. Zak. Kazan, w nledzl«.- 
10 mama o sęodhinia 7 rano wspólna Komunia 
św. z naaką.

Pofsnohu ifU aif ulwersyteokle.
W auli L S«arty realnej przy uL Studenckiej, godz.

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
Piątek 7 poniedziałek 10 wtórna 1 1 , środa 12 

marca; Dyr. Mnz Nar. Prof lir ^edk* Kopera: *wtu- 
ka w Po-jce w jej najwyb‘tnlęj«t,0h objawach. (Rr 
m^niam, gotyk,. ' Ł“  barok, rokoko. 4 wykłady 
z obrażam, śa letlnymi).

Czwartek 13 maro**: Dw* Uniw. Di Antooi Kor 
ezyńzki: Zdobyt ze chemii organii»n«j i lob znaczenie 
d'ia biologii. (1 wykład),

Piątek 14, pomedzlzłek ,7 marca: Duo. Uniw- Lr

Infti. Utiritira, Sztuki.
Konkurs maUreki. Dyrekoy,* Towarzystwa 

Przyjaciół Sztz k Pięknych w Krakowie rozpi­
suje imieniem fundatora, który pragnie, by na­
zwisko Jego pozostało nie wyjawiane, r-asu  . 
dla artystów lamoóaicinych, poezątkajic >b, 
polskiej narodowości, wyznania chrześcijańskie­
go, prarującyeb w kraju, ciem  dokończenia 
r*odyów aacEanioą i przeznacza oa ten oeL aa- 
*rod» 2.000 K.

Konkurs opiewa na obraz figuralny, o to­
rnad e dowolnym. Główny nacisk kładzie fun­
dator na poprawność rysunkn w pracy konkur­
sowej. Obraz (sztalugowy) wir in byó wykonany 
te knlką olejną:

a) Wielkoćć obrazu nie powinna przekra*v 4 
2 m*. Jeżeli obraz Je it więkary i nie kwalifi­
kuje tią na wys*iwę w Towarzystwie Pmyja- 
dół Sztuk Pięknych — artysta ponosi koszty 
transportu w abydwie strony.

Konkum Jest jawny, dzieła mają być pod 
pisane, a nadto dołączone byś winno krótkie 
curriculum rltae artysty.

Osi ateczny termin nadesłania prac konkur­
sowych upłyną z dniem IB m a r ę  a 1914 r. o 
godz. 9 w południe.

Sąd iconaursoiey rklada się sk>soi»nie do 
żyeznnia fundatora z sieściu członków miano­
wicie z pp. Bdwarda hr. Rac=yńakiege, nh to -a 
Jacka Malcaewakiego, Piotra Staehirwicza, Dra 
Filikaa Kopery, Lianarda Lnpozego oraz fun­
datora. W razie potrzeby Zarząd Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknyeh wybierze zastępców.

Wyplata nagrody nastąpi w rataeh. Pierwazą 
ratę otrzyma artysta nagrodzony przed wyja­
zdem za graaioę, następne raty w ciągu pół 
roku w terminach z góry omówionych przes 
Zarząd z artystą. Raty powyższe prześle ale 
artyście na mie)ei.e pobyto M gnrteę, po otmv 
mania pprawozdsnia.

Nagrodzone dzieło pozostaje właanoJcią ar­
tysty s tom zastrzeżeniem, ie  prawo reprodu­
kcji dzieła przysługuj; Towauiystwu Przyjaciół 
Sstuk Pięknych w Krakowie w jego publika 
eyaeh.

To w. popierania nauki polskiej we Lwowie. 
Od gd«ó odbyt się we Lwowie poa przew. pror. 
Balcera doroczne walne zebranie ezłonków Tow. 
popierania ranki polskie], Z podanego ptzez 
wydalał sprawozdania okazał się taiy rozwój 
towarzystwa, Iwiadosy o tern choćby liczba 
członków, która w roa j bleśąeym doszła cyfry 
1191.

Subwencyj towarzyzi wu udzieliły, jak w la­
tach popnednith: Sejm 1500 koren, minister­
stwo oświaty we Wiednia 1200 koron, repre­
zentacja miast: Lwowa dawniejszą ?snbvincyq 
500 koron podwyż^iyta w tym roku do 60C 
koron, radte Tow. kredytowe ziamekie udzieliło 
aubwencyl 300 koron. Obrót kasowy w roku 
ub. wynosił 20.110 K, z ongo na fundusz obro­
towy przypadła 1 weta 11.171 K.

Wobec wielkiego zapotrzebowaLia na cek 
na. co« , zamyka nią racbunek roczny powa 
anym nil doborem 2.833 koron, a Lib -OJtry.a 
z-ilegfoed drukarni wynosi Jeazuse około .7000 
koron.

Podnieść nadto naie^y wzrost fondoazn za­
kładowego do snmy 57.272 K. Ma ogół ^  J 
ostatnich latach (1911, 10*2), po uroczystości! 
Jubileuszowej *V r„ fundusze sttye swkk. j.*y 
się o 21,128 K 63 gr. ij. bez mała o połowę 
tego, co zdołano zg/omadzfó w orfom plerwaseni 
dziesięcioleciu istnienia Towai lystw*.

W roku ub. nal^y a»pwać postęp prac 
prrygotowawpzycb do zemiarzon-go pnez Dra 
Ludwika Bernackiego wydawnictw i najdawniej 
ezych zabytków piśmiennictwa dr imatyenego 
polskiego. Ponadto o oszono u roku ubiegłym 
kilka oenuych pubiikaeyj.

Końcowe ustępy sprawozdania zaznaczają c- 
gólny wzrost inwentarza tow., tak w a.siąfkach, 
Jak i w rękopisach, zabytaach numizmatyeznych 
i mus 1 'iyek.

Odbyte po przyjęcia sprawozdania wybory 
wydziału na nowy okres administracyjny dały 
oymlk nasiipaJąBy: Pr-ieaem wybrany loetal 
ponjwnfo Anton. LIał eki, wirrprezes *m pono­
wnie Oswald Balcer; do wydziału na 3 lata 
wes eL pp.: prof. Dr S. Niemeutiw Ti, prof. Dr 
W. Ab* aham, prof. Dr L. FmkeJ, Di W. Hahn, 
praf Dr dl. Cmolacho—skl. prof. Dr E- Maehek, 
°a “ ń PP. -prof. Dr P. Dąbkowski, prof.

s*?bIh»ki, prof. Dr Ł  Twardowski, prof Dr j . Auber.
Wkońeo n»-.»,t- j  prof Dra Broni-

i;^w, .ir tk a . Z m i - t .  n m .
Głośną komedyę Roberta Miecha o t. n ,!Ł. 
żę*o“ (Dai Prfnzrl eô  przełóż,; u  zezwole­
niem autora p. M; keymiliann Popper. Kome­
dyę tę grano ubogiego aezom. u *  . az,  z n?£a 
w Berlinie i ™zy w Wiednlo. Prawo a 
ata wjen<a na i .cenę kra’ ;o waką o był dyr. £oi 
skl; na Łódź zaś dyr. MbIIszs«skL

J te ra t  warszawski o Krakowie. Ostatnia
artnlra p. Nowaciyńs^Iego daje ó i r m  anto- 
com, :tór,ch '  ielkość w Krakowi ł. > prae- 
trwała jednąj premiery, sposobność „biczowa­

nia* naszego miasta. Np. W. Grabiński, autor 
przepadła] bc waaziejnle w Krakowie sztuki, 
ale wśród Warszewskich piwowarów i fabrykan­
tów mydła nohodząey za polsk!~gc oo najmrfoj 
Ibsena, pisze w ten apesób o Krakowie:

„Słom ie Kraków dostaje „w skórę* za to, 
że ■ t 'am oj, za to, że wiieznie rymuje, ł* 
żyje konserwaiyę .tai jśc , utożsamJaJąe Ją zc 
starożytnością, za to, że Jest pompr tyczny, wy-j 
zyskujący guofatla uchwałę pne^Jych ezaaóąr, 
że nie Jest uprzemysłowiony, żc j t  próżniaery, 
krzykliwy, próżny, nieskauslirowany, ntsfiektry- 
zowaay, te przewodzi dnmnie analfabetom skon­
centrowanym, £e zdzleia przejednyeh kióiewia- 
kór jak wrogów, że Jest, pomimo patyny wto­
ków tow srz] ko trywtolny, plotkujący, pod - 
chle >czy, obłudny, akn-rski, i » Jast fnlazdam 
camozTtńoiyeh geniuszów Jednodniowyeh, bła­
gi arów dłagowiecznyeh, polityków z „Szczątka*, 
za to, że eiroją prow^neyonalnoiś każe czna- 
wać za saołeezuość, awoją napuazoność % a do- 
i ry ton, awiją blagę za poałannietwo, swoją 
dichew, aklerozę za tradyeyjaośó, swoje błoto 
za styl, swoją tandetę za komfort, nroją ser- 
deoana malaryę za anreolę, rwój szyel za zło­
to*.

Kraków ■acze n, wapółczufe i  zawiedzionymi 
«utorami i nie gniewa aię na ich wybryki, któ­
re mreertą przypominają zna ie przyełowl n o 
p ach i o karawanie. Między Krake wem a pp. 
Nowaczyńsrlmi i Grabińskimi pazostarie zrn- 
sZfą ząwaze pewien prsadsiat, .któregs nic wy­
pełnią nawet za]zaoiekfoju.c wymyślania w ro- 
dzajn tych, J -kie wyżej przytoczyliśmy.

Wiadeń. (T. B.) Izba ponów ule dokofi- 
oayła na dzislbjazcm posiedzeniu dyskuayi 
nad wnioskiem w  sprawia rtm ykam  , skle­
pów. Prezydent Izby zamknął poriedzenle, 
Sycząc wesołych świąt 1 zawiadomił, z* ser- 
mla n u tfp n iy o  posiedzenia p o d a  w d r o ­
d z e  p i s e m n e j .

S komisrf.
Wiedeń (T. B.) K o m i r y z  s z k o l n a w y -  

>nła dziś aubkomitet dla wniosku o u refu - 
owante p o b o r ó w  p r o f e s o r ó w  s z k ó ł  

w y ż s z y c h .  Następnie kom isja rozpoczęła 
dy ikusyę szczegółową nad wnioskiem refe- 
rrn rr  w sprawie iosoektorów sakolr/ch.

Wiedeń (T. B.) E c m U y a  p o d a t k o w a  
ubradowati. dziś nad Fprawozdanieir subko- 
mitatu c  przedłożeniu w sprawie u l g  przy 
podatku dcm  r  w e - k )  a s o w  j  m

Echa z Bałkanu.

Dział ekorauleny.
I  Nakładł1 ubezpieczenia robotników od wy­

padków. Posiedzenie zarządu Zakładu ubezpie­
czenia robotników od wypadków we Lwowie, 
edbyło się 2 bm. Przewodniczył Dr Ałekernder 
Malacsyński, oprócz 82 odszkodowań wypadków, 
zalał ono sprawi;, pożyczki hipotecznej dla 
mlejsklaj i r s y  eheryeb w Krakowie i prośbę 
Towbrzystwa domów ludowyen a r  Lwowie 
o przyananiti &C P-ocent pożyczki hipoteczne] 
za gm^meyą fnndasza pieczy mieszkaniowej.

Dhzszą dyekusji wywołał sekretarz Izby 
handlowej w Czeraiowoaoh Di Wiglitzky przea 
powjtanU się na wniosek rsgły poeta Hiihlir 

Selmie bnkowińkkim w h weatyi przynależno­
ści Bukowiny do Zakładu ubezpieczenia od wy­
padków we Lwowie.

Pan Heoht doma »al aię iai adnlczo orobnego 
Zakładu dla Bukowiny, a nim to n zstąpi, żądał 
wydala*' Jas go niż obecnie, lokowania kapita­
łów Zakłada lwowskiege w papierach bukowiń­
skich, a mianowicie w ztyiranku do premii przy­
pisanej Bukowinie.

Przytaczając motywy ■ lo ku, w których 
zanuwmo Zakładowi liwskiemu scrolnieze, 
o' przychrlne traktowanie spraw bukowińskich, 
Dr Wiglitzky stwierdził, ż j ca wszystkich do- 
tfrrą-yeh skargach ikonstatował na podstawie 
baaania aktów zupetry orau winy po stronie 
Zakłada, #obec eiogo przewodniczący Dr Mała 
esyński igranicaył obronę Zakładu do stwier­
dzenia faato, ża także pn rnayał gaiiey|ski do­
maga się ogólnbi wydzi lenia Bukowiny z okręgu 
Zakładu lwowakiegt.

Zapiski atatyetycaae wykasują, że przed­
siębiorstwa buków ńakie doatarazają 97 prooenf 
ogóło wypadków. Jeżeli ton atoBunek przyjmie 
się za podataw; obliczania, to okaże aię, że 
Bukowina otrzymała i.ę rehous w rantach 
dwa rr.oj tyle, niż JęJ przypisano tytałem optat

W sprawach personalnych nadana tytat se­
kretarza P- Boi. Drewnuwuklemu, a tytuł ,w)-> 
a .  Lm-ja 'za p. Edm. Seyfrledowi, nadto eaty 
szereg urzędników posunięto do wyższych sto­
pni płac.

Narodowi demskrobi o sytuacji.
(Telegrany „Głosu Narodu1 z dnia 7 marca.)
Wiedeń. (Tel. wł.) Jutrc o godzinie 5 po­

południu na tyczenia narouowych demokra­
tów zbiorze Jsię Kolo polskie na posiedzenie, 
aby pneprcwhdfió dyskusyą polityczną. Hr. 
Skarbek, zapytany pracz natzego korespon­
denta, r id ad czy t, ż*.. w konfercneyaoh o re ­
formę wyborczą w Wiedniu n ie  b r a ł  u- 
d z i a ł u ,  g d y i  m i m o  i ż J e s t  w i c e p r e ­
z e s e m  Ko ł a .  d o  n a r u d  g o  n i e  z a p r o ­
s z o n o .  Zna więc tylko treJć układów e plum. 
Przypussoui jednak, że sprawa Jeat n i  naj 
lepsze] drodze i posiedzenie komisy) rulormy 
wyborozej, które odbędzie się 17 b. m. z a- 
k o ń c z y  s i ę  u g o d ą .  18 b. m. zbierze się 
Sejm aa tygodniową sesyę, n t  której u ła ­
twiony zoatrnie budżet.

W  oprawie reformy wyborczej to naro­
dowi demokraci szczerze Ją popierają, m uszi 
Jednak praedtrm  zbadać, czy nowy akład nie 
n a ru r*  polskiego stanu poriadania. Do spra­
wy Rud powiatowyoh nar. demokracf n i e  
p r z y k ł a d a j ą  t a k i e j  w a g i .  Jak konsei- 

a tjlc i.
Jutrzejsze posiedzenie Kola wyjaśni sy- 

tuacyę, gdyż spo.al4wanem Jeet, że Dr Leo 
zda dokładne sprawozdanie z przebiegu ro­
kowi id.

Upadek Janiny.
Ateny. (T. B.) Na wczorajezem posiedze­

niu Idfej deputowanych prerydent ministrów 
Yenizelos odczytw wśród entuzjastycanych 
okłaaków deputowanych i gałoryi tblegram 
następcy tronu o zwyclęetwi" armii graiklpj 
pod Janiną. — W ciągu posiedzenia nadszedł 
dragi telegram następcy tronu, podający do 
wiadomości protokół k a p f tu  1 a cyi Ja>c i n y, 
podpisany przez komendanta E s b  ad a ba­
szę. Sstafa generalny, oraz ws zyscy oficero­
wi* i żołniorze garnizonu tu rrefceg j ogól* m 
80.U0O ludzi dostała bię do niewoli. Wa-y. - 
kie forty i zapasy amnnicyi, armaty i eztan 
dary , słowem esty materyal wojenny oddano 
Grekom.

Wasyauy przywódcy opozycji zabierali 
głos, wyrażając życzenia armii i naBcępcy 
tronu i wezwali rzi,d do etrzefienla int«re 
.ów  Greków we wszj stkieb prowiLcjach. — 
Prezydent ministrów wystosowa. telagram  z 
gratuiaryrm i i wyraiami podzięk’ aa zwy 
cięstwo imieniem Izby do następcy tronu .— 
Po zakończeniu posiedzenia udali się mini­
strowie i deputowani, a także przywódcy o- 
porycyi wśród entuzjastycznych owacy, tłu ­
mów na nabożeństwo dziękczynoa £; kate­
dry. — Wieczorem miasto było ilumino­
wane.

Saianika. (T. B.) Wiathmośó o upadku 
J a n i n y  wywolzła wśród Greków tutejszych 
wielki entuzjazm. Wszęd*'s odbywają Bię. 
mauifeatacyc.

■iepmrdkiwft wladomoLÓ.
Konstantynopol. (T. B.) Wiadomość Jedne­

go z p iso  zagranicznych, jakoby krążownik 
„Hamidje* zaatakował olrrąty tranrfortow i 
griclde 1 trzy z nich zatopił Jest niepraw 
dziwą.

Gitinet toreoki pozosts o
Konstantynopol. (T. B.) Oficyalnie aaprze- 

ozają pogłosce o dymisji gabinetu.
Pnei rozruchami.

Konstantynopol Iftoh w l) W mteżeta pa­
nuje ailnt wrzenie; ebawlają olę wteHJoti roz­
ruchów.

ftc UmuiL c pakdj tlradalaii.
MfiedcS- (Tel. wł.) Wczoraj odbyło pię po.- 

■iedaen i kotferency- ambasadorów, ffas tą  
pim o d b ę d ą  aię w r w torak . f f  ąpgayiie 
rokowań pokojowych oświadczają h  aernny 
tureckiej, żc Tura] * bę i* > «adpmofeof * am 
wareis pocoju. Ns rasie Jednak jn r.p ir 
p r z y j ą ć  t y l k o  m e d j & c y ę  m o c a r s t w ,  
i  przyjąwscy do wiadomości propozycje po* 
średnlcaąee, nad nimi dopiero r rę naradek 
Zanim jednrk T urcja zaakceptuje bądi od 
szkodowanie, bądź nową linię graniczną 
w o j n a  m u s i  t r w a ć  d a l e j .

Z Rumunii donoszą, że z powodu wyboru 
Petersburga na miejso* rokowań liczą, że 
Rorya uzna Co za ak t kuratoryi i 4 ppomużi. 
do pomyślnego wynika układów.

PtlcoIw kcntrjHcji
Paryż. (Tel. pryw.) Zarówno dzienniki zbli­

żone do rządu, Jak koła nółonędowo zwra­
cają :Się przeciwko żaduuu państw  bałkań­
skich zapłacenia kontrybucji p n ez  Turcję, 
ponieważ prycz tc tntereqr mocarstw euro­
pejskich byPyby powsżnib zagrożone. Według 
obliczeń „Tempato* F rancja  jest w Turcyi 
zaangażowaną na 2 i pół miliarda franków, 
Niemej na 1 i pól1 miuon, Auakyc a»f na 
1  miliard franków.

Prip+cohftll do Krtkowk.
HOTEL i RANCTSKL Hr. Jai. bsembeb -»!(*■ 

« owsij, Lr, £.ibii3a MLoaio*rrka * Bobrta Marra 
Chw« L<bo»nki, z Dębna, . Dworu Alton* ntol- 
dzińsi i  s Jahi An.c iow* > Biebńacj z nadouUa, Ker 
nel Makuizjńaki ze La nwa, l  adeosz Ksjwoakl z Lu­
blina,, kz. Włodzfar,' „z bjpuewaai z j  itejr .fi (W. 
Ke. r  »ł zi>s >»), Ftaoiaiaa Lronikowaai ae Elaniał*- 
wc. t , Konrad WeimiF r tv.*rziawj, kz. Au oni Laa- 
bita i Inowrocl—ria, Marc ni Fnaomap ze Lwowa.

totcFesłane.
Zr artykuły w tej rabrrec Redakcji nic 

Pfc*jj|nra£e : ,adi >  odpewtedaiaLm.tyuL

Feulary
od K 1*53 za metr na bluzki i sokole. — Do­
stawa franco 1 colon.. — Bogaty wybór pró­
bek ,odwrotnie, fr Henneuerp, c. k. dostawca 
dwoaa J- U M. Cesarzowe), i Irmlecl cj łurlch.

Ba ńuazf A p.

z Kotnmklok

Łazim dtj Jaxt t a m s k ś j
odpraa jne zoatari a ppal lulał*- dafa 10 

br. o godziiile 10 w koit/lal* OG Reibr-
mmtóir

1j£pm
które z *\tij nn w.-ai i Rodsuę zaprasza 
iwnyeb, Prajjadół i pobośną Pnruaznośń.

Podziękow anie
■hayatklm, któny w efężkfm ; mntko, z p6* 

woar śmierci naw gt aajnkocłafńuego i jioy- 
neg- syn* l  p. WłcS/alawi łebka, o L u - i  
—ipŚfoaueiŁ, a w awaei.óinośei ^  i r l o b .  X. 
K a t e e l i o c i e  I j n a i e m u  W r ż i i e z e e i a  
oddacie ostrtniej prej sługi Zmarłomc, oraz PP. 
Nauorycialom i  wszystkim, którzy ra wyli wsiąó 
idami w pogrzebie, składamy na tej dr. J_e 
aerżasaoe „Bó„ ispluó1'.

RedHos.

Z Rady państwa.
Wiedeń. (T. B ) Izba posłów prowadzi dziś 

dalerą dyskusję nad przedłożeniem o d o -  
m o k r  ą s t w i e .

Wlodeń. (T. B.) W Lzbfs posłów prsema- 
u la li generalni mówcy pp. W o h l m a y e r  I 
B i a n k i n i ,  pooram przedłożenie o d o m o­
k r ą  s i w i e  odariano do komizyi przemysło­

wej. Izba przystąpiła do obrad nad wnios­
kiem p. v. e r  o e a l  a w snrawie uragulowa- 
nia o .  a s u  n  m y k & n l s  s k l e p ó  v.

Telegramy.
(Mlttamy uGtośi Narodu1 z fala 7 marsa.)

Dr Eutrzyńskl u oesuriL.
Wiedeń. (Tel wt.) Namieatniłi Di Bobrsyń- 

sU  został dzisiaj popołudniu przyjęty prana 
oeaarza. Namiestnik złożył sprawozdanie o 
przebiegu rokowań polsko - rujkich, którym 
oeibrz się żywo intererował.

Bad£et w parlameoole.
Wiedeń. (Tel. wł.) Stronuictwa parlamen­

tarne wdrożyły akcyt) obrady nad ou- 
dżetem przeprowadzić odrazu w plenum Iz­
by. N ędu robotników i zastój w przamyiie 
wymagają pośpiechu.

Giełd*.
Wiedeń. (TeL wł.) W skutek wtodomoSd 

o lajęoiu Janiny na dzisiejszej giełdzie ruch 
byT bardzo alaby. Kursy znacznie spadł)

Ciągle pogłoski -
Budapeszt (Teł. wł.) Dzienniki donoszą, 

że laęśa rezerwistów w Galicy i z o s t a n i i  
d z i s i a j  l o a p u s z c i o n a .

Ceotrnm przeciw nsUario anty­
polskiej.

Berlin. (T. B.) Organ centrum „Germania*

OENIFIK
izbi AHUm l I T̂ZL*fSłOWOj ■ tjnSUn ł

i i *  6 marsa 19JS r. godzina l  w poŁ

Waluty.
Rnbl, na* --.on ..............................
Marki aiam lnaie .........................   ,
Franki papierowe...........................
90-to traakóprkl w _ ( 1 ...............
Dol«T Saro jłoŁ ma .................

Listy zastawne.
5*/t I - ■ '  za« . p rou. £  ik u  hłpotoez
ży**/. (Ukty aastMru Baska tafoofc .

ity a ń z u  R a \u  I ^ . 
zastawne Banki krą .I t e4 la, u zast gaLTow.kred.j,n-aoa.

4% lifty raat gal. Tow. kred. 41-let 
4!/, Lietj zaau gal. Tow. kred. M-lrt.
4ł/t „ „ „ „ u iŁ-let
4*/,‘/i Ust. uaoC Banku gaL «Uah 1 pra.

Obligacje i pożjczkL
f 'h Gwieyjekie Ługaąr' piopfaae. .
41 (> Paśyanka ta ^ i i ■ s r, 18H . .
4•/, Pośyoma miaatr Lwrwa . ♦ . .
4*/, Pożyczki miast* Krakowa . . ,
5*/( Obilgaoye kemonalne Baaku krai.
4‘/t"/» ObUg. komunalna Banku k il .
4*,) ClbUcooye koudowi,....................

Akcyc.
Akoye Banku mpoMazn we Lwowie 
AkayeBana CraUcc óh- K i p. w Kra­

kowie . . . .  . . . . . . . . . .
ALoyi kole Karola LuuwUł . . . .
AK* , kolei Lwów-Ozenuowseśzuy

prpUcau zapiej ółnen.
**/»•')• wśpćlna renta papieror-a . .
4*/„•/, w.* - -Ina renta ebma. . . .  

r< sta ■ w a m  auawyaika. , .
k I, rep ta kai mow. .-t h -c * . . .
4»), renu łoi s jm. a w . locie . . .
4*1, tm a  wągtaTi ka w zlonic. . . ,
Ku" i  eą aohn aa. bei k . i  nlaIvHT>i htórj ety

awtluto ablleyk

Fkzcą J Ż  idają
m Ito w a d i

W  -
1 1 7  50 

95 50 
19  10  

498 -

Ift^N
 

1

9 1  -  
r a  as
9 2 -  
86 — 
96 -  
9 1 50 
85 —
93 95

91 50  
68 7 5
a  -
8 7  -  
9 7 -

84 — 
»  25 
96 —

9 7 -  
84
84 — 
6 1 SS
80 —

38 — 
8b —
85 — 
83 r s
« .  ę

as co 83 —

640 - W  -

405 — #10 -

5 15 - 590 -

8 7  75  
8 7 75 

J K 5  25 
8 4  -  

106 L 0  
1 0 !  76

88 25 
81' 25 
85 »  
8(. 50 

1 0 1 -  
104 *

&

o M p i n e
czyfcidlo mGtall utrzymuje po łysk  naj- 
dfużej! Chroni metale od  rdzy i octanu. 
P od  gwarancyą czyste od  trucizn I kwasów. a
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Zakład a rty sty czn o  
kamieniara. i budowl.

ićzefa HULE5ZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
Telefon 1359.

W Krakowie, ulica Kanonicza L 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.
Znakomite

Masło deserowe
morawskie

V* kg. 90 hal.
poleca

W ojciech Olszow ski
Kraków Mały rynek róg ni. Szpitalnej.

Polska firma
m aszynowo ro ln icza w W iedniu
posiadająca zastępstwa pierwszorzędnych fa­
bryk poszukuje samodzielnege pracownika 
faćhowoa władającego biegle językiem nie­
mieckim i mogącego przystąpić do spółki 
z udziałem 5 — 10.000 Koron. Wynagro­
dzenie zależne od kwalifikacji i umowy 
Zgłoszenia pod B C do Biura ogłoszeń 
St. Sokołowskiego Lwów ul. Jagielońska

DRZEWA

OWOCOWE
wysoko plenne i karłowe, drzewa i krze­
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 

żywopłoty, drzewa Iglaste
po umiarkowanych cenach poleca

Józef M azan ek
szkółki drzew w Soudnń p. Jicin 

Czechy 162 20-7
C e n a i k i  d a r m o .

K ardynał D. J. RReroler.

dla kapłanów
dzieło zalecone listem własnoręcznym 

Jego Św. Ojca św. Plusa X. 
z przedmową 

Arcybiskupa B ile z e w e k ie g o
cena K. 4 70

poleca 296 5-2

S. A . Krzyżanowski
Księgarnia Kraków Rynek

Biuro podróży Ośuiećim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Hmeryhl lub Kanady, aby udali się z peinen* zau- 

fnaiem tylko wprost do
Biura podróiy Zo fii Biesiadeckiej w Oświęcim iu,

__________która nłg ma żadnych agentów, ani naganiaczy. ____

r

L. E 934/12 
II

Edykt
licytacyjny.

W skutek uchwały z dnia 5 stycz­
nia 1913 liczba czynności E 934/12

II
sprzedane będą dnia 17 marca 1913 
o god*. 10 przed południem w Kry­
nicy Zdroju oraz w dalszych następ­
nych dniach w drodze publlcmej licyta­
cji: wina szampańskie rozmaite inne 
trunki jakoto: likiery, rossolisy, wina, 
(dwa, dalej rozm a'te naczynia ku­
chenne 1 inne ruchomości.

Przedmioty te moina oglądać 
w dniu licytacyi między godziną 9 
a 10 przed południem w Krynicy 
Zdroju w hotelu W iktorya

I L W  p i i l n i i h s z p e O d d z i a ł I I

dnia 5 Btycznia 1913.

W KRYNICY
W illa  stylowa

o 25 pokojach na pensjonat, do wynajęcia 
ewentualnie zamiany na realność miejską 

Wiadomości udzieli 318 2-2
Z arząd  W i l l i  „G B.TJ W W  A  L P “

P o t y c z k i  o sD b iite
na 4 - 6  pro. od 200 kor. wzwyż bez porę­
czenia na miesięczne spłaty po 4 korony, 
dla oaób każdego stanu szybko i dyskretnie 
przeprowadza Philip Feld Dom bankowo- 
giełdowy, Budapeszt VII, Rakóczl ut, Nr. 71-

MIŁOSIERDZIU CZTTEŁlIKIf
poleca się dwie rodziny, których nędza i ka­
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego k Paulo w Krakowie- 
Łaskawe datki przyjmuje Administracja 
„Głosu Narodu".__________________ 212 0

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datkiprzyjmuje admini- 
stracya „Głosu Narodu" pod numerem 623

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków do iycia 

prosi o wsparcie 
Łaskawe datiri przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU" 231 0

F. Bałabuszyński
w Krakowie, ulica Szewska L. 10.

mflGflzyn B iew znu męsKiej
 1 DflmSKIO = = = = =

D u ż y  i s u b ó r  B i e u i z n y  s t o u o i f l e a  i P Ł o c i e n n e i

Ceny przystępne. 1524 10 i  Towar doborowy.

Rząd.wo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucznych i specjał. leczniczych
pod firmą

R .  R Z R C H  I  C H m U R S K I
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., ijtolocooe
przez toż Towarzystwo

WODY IMHERHLHE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom;

Bilifisfali], Giesshublersmi], Sebirshle], tfichy, Hamburg, Hhslngin,
tudzież specjalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żel&zistą, kwaśną, 
Oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J a w o r s k ie g o .  Sprzedaż cząst­

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

F. Kopaczyńfki i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna .e- 

prezentacya szat liturgicznych 
=  Związku pracy polskich kohiet w Knkowle '=
Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złbtniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufająo, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na­
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów 1 zdobieniu 

polskich kościołów pracą polskich rąk. 54 0
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

XXXV zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliozkowego i ochrony wła- 

snośoi ziemskich w Limanowej
odbędzie się dnia 18-go marca 1913 r. o godzinie 10-tej zrana w budynku

Towarzystwa w Limanowej
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1912
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjne z wnioskiem co do udzielenia Dyrek 

cyi absolutoryum z czynności 1 rachunków t a rok 1912
4. Zatwierdzenie wyboru przez Radę nadzorczą wybranych jednego Dy­

rektora i 2-ch zastępców
5. Uzupełniający wybór 5-ciu członków Rady nadzorczej
6. Zmiana §§ 36, 57 i 63 Statutu Towarzystwa
7. Wnioski członków

Prezes
Ks. Kazbnyers Łazarski.

Jubiler B. ARMĄTOWICZ
K r a k ó w ,  R y n e k  1 8 . 

toaoewale I skład H W 8 W Wartych I s n M y e i, najf—łzwntzfw^ią
>»a}*riąfcszyja wybacz*. B—rf—a, tudzieł zaprawa biłntaryi, 
i n a ł l u l i i .  CMńskta M ś n  po eenaeh tfeftryomyeh aa sMUAtfs.

g j , f e I 0 t n T0 T o ro y n Ł I o T 5 Ł T , T J , T o T o t n Z . T n l o l o I o I » T n f n » n r j :

K TO  CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  K OP .

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

P am iętn ik  Bukara, uzupełniający słynne Pamiątiillii OchecfelEflO
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego

PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEF AT A ŻYSKARA 
Zjawiska msdjumlczne profesora dr. I. Oehorowicza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa
Z now ości literackich polskich w yjdą i i ie h i .  -  ----

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej
i wiele Innych.

Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
===== - = ■  czonych z literatur obcych. a s

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

h ia im m im a  Całoroczni prenumeratorzy Bibliotek. 
D C Z p i a l l l O  P  r e m  III m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
Jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustracy. w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w W arszawie kwartalnie K. 2-50, z przesyłką 3-15.. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop;
Redaktor Zdzisław D ęb ick i.-------------Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30.
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KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
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C. K. Austryackie Koleje Państwowe
Zimowe wycieczki do miejsc sportowych.
M iejsca sportowe

Stacye kolej.

Kalwarya

Sucha

Jeleśnia

Żywiec
Milówka

Sól

Saneczki Narty

Naturalne tory 
w okolicy 

Tor z  Magórki

Okoliczne wzgórza

Magórka, 
Babia Góra 

Pilsko, Babia Góra, 
^Romanka 

Kikuia 
Barania 
Racza

R o z k ł a d  j a z d y
p. o.
1 -3

P. O. 

1—3

P. O. 
1 -3

905
1040
1142

255
322
410

436

115
244
350

345

5U
608

P. O.
1 -3
755
936

1038
1141
1205

P. O. 
1 -3

Tam i z powrotem

1201
125
220
425
455
725

755

pdj. Kraków prz. 
prz. Kalwarya odj. 

„ Sucha „
„ Jeleśnia „
„ Żywiec „
„ M iló w k a  „ 

Sól .  i

P. O. 
1 -3
600
422

325
955
930
837
813

P. O.
1 - 3

755
622

530

P. O. 
1 -3
205

1242
1153
1101
1038
944
920

P. O. 
1 -3
445
302
202

P. O. 
1 -3

a
-  . k

►sH 2 O 3  M
0  N

1115

944
855

641
6£2
509
440

1-50
2‘80
3*90
4*20
49C
530

M iejsca sportowe R o z k ł a d  j a z d y

Stacye kolej. Saneczki Narty

Maków 
Chabówka 

Lasek 
Nowy Targ 
Zakopane Kalatówki, Guba­

łówka

Babia Góra 
Luboń, Obidowa, Niedźwiedź 

Obidowa, Niedźwiedź
» u

Gubałówka, Pod Reglami, Ka­
latówki, Wrótka, Giewont, 
Czerwone Wierchy, Gorycz­
kowa, Kasprowy, Liliowe, Świ­
ni ca, Żółta Turnia, Kopa Ma- 
góry, Oznak, Błyszcz, Bystra, 

Kamienista.

P. 0. 
1 -3

P, O.
1 -3

P. 0.
1 -3

Tam i z powrotem P. 0. 
1 -3

P. O. 
1—3

P. O. 
1 -3

sO »

905 345 1201 1[ odj. Kraków prz. ■ 205 1115 600 --
1142 608 220 prz. Bucha odj. 1158 855 325 2-80

1221 643 245 11 Maków n 1128 826 254 2 8 0

114 740 339 1> Chabówka u 1035 742 221 3-90

135 800 355 odj. prz. 1020 722 1156 —

224 848 444 prs. Lasek odj. 932 645 1109 4-80

236 858 555 « Nowy Targ » 920 623 1058 5*10
340 957 620 1r tt Zakopane u 11 815 520 1002 6-00

. * 
a - a l

I

ZAKŁAD
M M - n i i u

BRACI

TR EM B EC K I6 M
w Krakowie 

Rakow iecka l. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelklch robót w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GRO BO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak 1 na prowiacyi. Po 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmum I granitu.

Zakład wodoleczniczy
D r. C H R A M G A

W ZAKOPANEM
atwarty cały rok. Umleszozenle dla 350 osób 
Urządzenie zakłada i łaslenea pierwszorzędne 
Geny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

=  P re n u m e ru j =
najtańsze ilustrowane czasopisma

„Polskie Universum“
Ponad 1000 ilustracyl rocznls

Preaomerata rocznie wynosi K. b. półrocz 2-50 
Adres Redakcji i Administracji: Lwów, 
  u. Lenartowicza 1. 9.

Miód pszcze lny
prawdziwa czysta patoka deserowy i kura­
cyjny wysyłam za pobraniem pocztowym 5 kg. 
puszkach po 6 kor. 20 Ha; zapas tylko 

do 1-go kwietnia
P. Stelmach

__________ Podhajce galicya 303 10-3

+KOBIETY+
zażywaj ą przy miesięcznych słabościach 
tylko skuteczny specjalny środek 
Dra med. Geyera, pod gwarancją, 

nieszkodliwy.
Cena K. 12'— nadzwyczaj silny ,K. 16. 
Wysyłka oclona, pod dyskrecją, za 

zaliczką 178

Dr. maił. Ernest Geyer i Sp.
Braunscfiwefg, Kattrepeln 37.

: Pod gw arancyą naturaln e :

WINA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran­

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne ł dobre — 
dostawa od stacji kolejowej Hałdenschaft 
kolo GORS, do K- B6/—, do Ł  60w , za 1001. szczegómle łn m rs  e, ‘ sortowane wina> 
jak Pipeta, Burgundzkie białe i czarne, Rlea- 

ling & Zelen po K. 65— do K, 85—. 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje sie pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek n a d n i y o i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina)

LAKTOL
ul. Karmelicka 1. 15
Zakład dla przetworów dyet z mleka 
pod stalą kontrolą Komisy! przemysłowej 

Tow arzystw a. L e k a rsk ie g o  
Telefon 1066.

Poleca następujące przetwory mleczne; 
„ L a k to l"  mleko wsśne wedł. Prot. 

Miecznikowa
„ Y o g h u r t “  mleko kwaśne bułgarskie

„KEFIR“
Mleko wielokrotne podwójne i potrójne 
według sposobu Prof. Dra. W. Jawors­

kiego
Mieszanki dla niemowląt przyrządzane 
odpowiednio do wieku niemowlęcia 
Mleko od krów szczepionych tuberkul. 
dla chorych i zdrowych, dzieoi i dorosłych. 
Pastylki 1 proszek laktobacylinowe 
Wszystkie preparaty dla żywienia nie­
mowląt I dzieci: tapioka, cukier mleczny, 
Mączka Nestla, Kufeke, Gcrgula, In- 
fantino, Hygiama, owsiana, jęczmienna, 
ryżowa, kukurudz, biszkopty owsiane, 

kakao w różnych domieszkach, 
[ t r i  r100 pszczelny Ml
Wina
a j e v u  dostać można

Q O  r l N A j f  0 l D a  P<> cenie:
WINA stołowe I. p0 70 h. — 80 h.

Tokaj 1. po 1 E. 20 h. — 1 K. 40 h.
2 K. — 3 K.

« Aisu słodkie L po 6 K 7 K. w be­
czkach, a we flaszkach o 30 hal. drożej u

k*. Pietra Knsreez w Hannsswoass
Szepesmegye (Węgry).

Światło!

III. ki. d li uczestników aportów zimowych, kursule przy pociągu odchodzącym z Krakowa J “ 2
n a  niedzielę lub święto, i przy pociągu odchodzącym z Zakopanego do Krakowa o godzinie L  P P ziole śwdęta

sobny wagon
dnia powszedniego n a  , ---------- „ . . .  . - - .

względnie przy paru bezpośrednio po sobie następujących świętach, w ostatnim dniu świątecznym.

_ — Nowość!
Światło żarzące samo wytwarzające gaz bez 
przeprowadzania rur, suche światło żarzące 
bez rozgrzewania, nafta, gasolin, spirytus 
etc. Każda lamp? wytwarza sobie sama po­
trzebny gaz, do siły 120 świec tylko 2 hal. 
za godzinę. Kompletne lampa od K 13.— 

wzwyż. — Genui* bezpłatnie. 
Schwab, Wiedeń, W ieduerhauptstr. 113g. 

24 10

U a is im in n n  7 ' i i ’i r n b n i n c b !  *  S S W O b r a z y  do wypraw ślubnych
Kazimierz lojęczhowshi u n tM H
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